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Wyprawa po laury sławy. 

W I E C Z O R N E 

(1} /o p. 

(Od własnego korespondenta). 
Berlin, 28,4. — Kró l Afganistanu Aman 

Ullah wyjeżdża ze świ tą do Warszawy, o 
godz. 17-ej min. 18 

pociągiem specjalnym z dworca F r y d r y c h 
strasse. Na dworcu obecni będą poseł pol 
ski w Berlinie Olszowski oraz członkowi? 

Redakcja: Zawadzka 1. Administracja: Piotrkowska 11. Telefony: 38-28. 228 i 229. 
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7 wiecz. bez przerwy. Redaktor lub jego zastępca oraz dyrektor wydawnictwa przyjmują od godz, I do 2 po pol. 

1 maj dniem pracy. 
Z pos iedzenia w a r s z a w s k i e j 

rady mie jsk ie j . 
(Od własnego korespondenta) 

Warszawa, 28. 4. — Na ostatniem po
siedzeniu magistratu 

socjalistyczny wiceprezydent 
Szpotański z łożył wniosek, b y magistrat 
warszawski zamknął w dniu 1-ym maja 

biura i zakłady miejskie. 
Wniosek. PPS. upadł. 

MAJOR IDZIKOWSKI 

o godzinie 3-ej w nocy. 
poselstwa. Pociąg wiozący Aman Ullaha 
przybędzie na granicę polską o godzinie 

9 wieczorem. 
Przez Łódź kró l Afganistanu'przejeżdżać 
będzie około.godziny 

3-ej w nocy. 

Samorzutna praca na Polesiu Konstantynowskiem. 

fli 

Nowa lin/a powietrzna. 
(Od własnego korespondenta). 

Katowice, 28. 4. — Aktualna sprawa 
ki '1 /unikacji lotniczej, łączącej 

Katowice ze stolicą 
wchodzi na drogę urzeczywistnienia, t W 
tych dniach podpisano umowę na zakup 
-''-di aparatów Fokkera przez śląskie lot-
I'.i;i;WC.-. 

PILOT KUBALA 
którzy maja dzisiaj lub jutro wystar tować 
do lotu przez At lantyk. Lo t ten został przy
gotowany przez departament Żeglugi Po

wietrznej Ministerstwa Spraw Wojsk. 

Stołpce — Włady wostok. 
Połączenie komunikacyjne Polski z Dalekim 

Wschodem. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 28. 4. — Prasa sowiecka 
Dodaje iż poczynając 

od 15-go maja 
kursować będą w pociągach sowieckich, 
które łączą obecnie stacje Stołpce z M o 
skwą wagony bezpośredniej komunikacji 
ze Stołpców 

do Włady wos toku i Mandżurii. 
Wprowadzenie tej komunikacj i u ła tw i zna 
cznie podróż z Polski na Daleki Wschód 
i zwiększy 

frekwencję podróżnych, 
k tó rzy dotychczas zmuszeni by l i odby
wać podróż przez, Rygę. 

:o: 

Ojcobójca zamordował lekarza. 
Potworny zbrodniarz został schwytany przez policją. 

5 * e u Kilku dniami podaliśmy wiadomośćo samorzutnem przystąpieniu do prac sezo 
l °wych na Polesiu Konstantynowskiem kilkuset robotnik. Na zdjęciach w idz imy 

tzy przedstawiciel Dillona zrzeknie sią zastawu 
kolejowego'/ 

kie w 
H . • «• J R W " I W — — 

d Jpomyślniej przedstawia sią sprawa pożyczki d la rolnictwa. 
stem na czele zaproponowano 

przedstawicielowi Dil lona, 
by zrzekł się zastawu kolejowego za do
puszczenie go do udziału w pożyczce wie i 
k ie j . . ' Obeciia pożyczka kolejowa będzie 
prawdopodobnie zaciągnięta . 

w ratach rocznych 
po 5 — 8 mił jonów dolarów. Najpomyślniej 
przedstawia siię sprawa pożyczki . 

dla ro ln ic twa. 
Amerykanie chętnie przyjmą obligacje 

ziemskie. Wszystk ie pożyczki! objęłyby su 
nie do 100 mil ionów dolarów. 

(Od własnego korespondenta). 
loi!f> r s z a w a 28 kwietnia. Pożyczka d;I-
k r> !e^ s k a u ^ z i ^ c m a - P ° d zastaw dochodów 
^ o p j j j (

W y c n utrudnia obecnie w ' wysok im 

0 . . . prowadzenie rokowai i 
W ( ' ^ Z y c z k e kolejowa I inne pożyczki in-

^ycy jne . } J 
barb- •™ e zachodzi, możliwość, iż dom 

' K " e r s k i . M l o n a zrzeknie się 
v . z , n . gwarancj i kolejowej 
ciąJJjr 1 . 1 Z ' A i r i « y zastaw, względnie za ża
ki, ^ " ' T ° l e n ( >wej pożyczki. Krąż4 pogłós-

Koiisoicjum banków z Bankers T r u -

^L^ j jbwke . 28. 4. — W Łaziskach Gór-
nycn^pbwiecie rybn ick im. 

zamordowano 60-letniego eórnika 
lózefa Lupę. Wraca ł do domu i 50 k roków 
przed mieszkaniem napadnięto go z ty łu . 
l.upa otrzymał t rzy śmiertełne ciosy sie
kiera i zmarł natychmiast. Zbrodni tej do
konał jego 30-letni syn Jan, górnik, k tó ry 
narzędzie śmierci zabrał z soba i zbiegł w 
okoliczne lasy, gdzie spędził cała noc. 

• O godz. 9 rano zgłosił sie morderca dc 
dr. Zdralka w Miko łowie , zamieszkałego 
w Rynku i tam wraz z innymi pacjentami 
czekał na niego do godz. 10-ej. O godz. 10 
wszedł do gabinetu lekarza i wszczął z 
nim gwał towna sprzeczkę. 
Kiedy łf"«i « usiadł, aby mu zapisać recep 
te, ten i ^ i s i a c k a zadał mu t rzv ciosy to
porkiem' w g łowę. Dr . Zdralek. l iczący 60 
lat. padł nieprzytomny, zbroczony k r w i ą 
na podłogę. Morderca szybko zbiegł i 
schronił się do okolicznego lasu pod Miko
łowem. 

Pacjenci, k tó rzy znajdowali sie w po
czekalni, słyszeli t y l ko gwał towna kłótnię, 
lecz przez pewien czas nie zauważyl i doko 
nanej zbrodni. Dopiero w chwi l i , gdy je
den z pacjentów wszedł do eabinetu leka
rza, oczom jego przedstawi ł sie straszny 
widok. Wszczęto alarm i zawiadomiono 
policje. Dr. Zdralek 2marł 
w-pó ł tore j godziny później. 

Policja zarządziła obławę i o godz.-wpół ' 
do 2-iej aresztowała 1 w Miko łowie zbrod
niarza. Lupa przyznał sie do w&zysfkiego 
i oświadczył , że o ieazamordował dlatego, 
że by ł pijakiem, przepijał cały zarobek i 

mal t retował matko. Lekarza Zdralka zgła
dził dlatego, że nie zdołał go uleczyć z 

nieuleczalne! choroby weneryczne!. 
Straszna ta zbrodnia wywo ła ł a olbrzy 

mie poruszenie tak w Miko łowie, iak i w 
Wie lk ich Łaziskach. ' 

-:o:-

Giełda. 
P ie rwsza p r z e d g . w a r s z a w s k a 

Londyn 43,40 
Nowy-Jork 8.88 
Paryż 35,01 
Szwajcarja 171,34 

Druga p rzedg . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

P i e r w s z a przedg . gdańska . 
Warszawa 57,45 
Złoty 57,50 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,90 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ei efekty oo 
kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,90 
W płaceniu 8,89 

Tendencja spokojna Podaż dostateczna. 
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MIMOZA Dziś i dni następnych! 
S e n s a c j a e r o t y c z n a I T y l k o d l a d o r o s ł y c h ! 

Handlarze żywym towarem 
NIEWOŁIIICA I RIO de JAREKRO (tftpilonkacli HAŃBY I RSNASTY) 

W i e l k i dramat erotyczno-sen-
sacyjny -w 10 wie lk ich aktach. 

W ROLACH tfłflwnych: 
A L B E R T S T E I N R O C K , 

VIVIAN GIBSOW. 
S U Z Y V E R N O N , 

E R N E S T DEUTSCH. 

Nr. 1 0 1 

Nast. próg 
R o m a n a 

kap łank i 
wschód" 

towary na zielonej granicy. 
K r w a w a w a l k a p rzemytn ików z sowieck im pat ro lem. 

Z Równego donoszą: 
W okolicach Zwiania rozegrała sic w ostatnich 

dniach niezwykle zuchwała walka 
herszta przemytników 

Oołehiowskiego z komisarzem I dwoma urzędnika 
mi O. P. U., a następnie z całym oddziałem straty 
graniczne}. 

Gołębiowski zakupiwszy łódzkiego towaru za 
1000 dolairów u pewnego kupca w Równem, oddal 
ten towar swoim spólnikom w osobach Wesedskłe-
go, Ochmana i leszcze Jednego, aby iak zwykle 
przenieśli go przes zieloną granicę 

G. P. U. w Zwianiu, powładomlony przez swo
ich ludzi o pojawieniu sle przemytników FV lasach 
Zw tahliu wystał na miejsce komisarza t dwoma 
ludźmi, którzy cenną zdobycz przemytnikom ode

brali O tem natychmiast dowiedział się krążący 
niedalego sam herszt bandy Gołębiewski i ważył 
się na szalony krok. 
Oto uzbroiwszy sle w dwa rewolwery, sam Jedoń 
napadł na komisarza z jego urzędnikami, gdy cl 
byli iuż niedaleko Zwiahla. 

Rozpoczęty-$te obopólna strzelanina, w czasie 
której tak komisarz, jak i jego ludzie zostali przez 
zuchwałego herszta Gołębiowskiego zabici. Odgłos 
strzałów sprowadził Jednak na miejsce pomoc w 
postaci patrolu sow. straiy gramteuue). Gołębiowski 
lozpocząLtera* w alki; z patrolem. 

W rezultacie Gołębiowski oraz jedcm z przemyt 
ndków, wie bkwaAj/' udziału w walce, został zataić*. 

Wypadek .jjów-yzszy'' sprawił1 niemałe poruszc-
t.ic wśród wtadz sowieckich. 

Nowy rozkład jazdy 
nie przyniesie spodziewanych zmian 
Bieg niektórych pociągów zosta ł zwo ln iony . 
LITR 11. ,IU .S V » • i 

Z Warszawy donosu; 
Dnia 15 nu u r. b. zacznie obowiązywać w ca-

k Polsce nowy rozkład Jazdy pociągów. Rozkład 
ten przygotowały poszczególne dyrekcje; po jego 
uzgodnieniu przez Ministenjum Komunikacji będzie 
on niebawom 

umieszczony na wuyatklch stacjach. 
W grailcznej i formalnej swe) szacie nowy roz 

KHD przedstawia ale znacznie lepiej, niż poprze
dnie. Jest przejrzysty, dzięki specjalnej orienta
cyjne.1 mapie I bardzie] zrocumialy. 

Mni*J usnanla budzi natomiast rzeczowa strona 
rozkładu 1 tu, w stosunku do kilku ważniejszych 
tzlzków, nastręczają ale pewne /.ASTR/cżenią. 

Szlak gdański: Nocny kurier Warssawa — 
Gdańsk (Idący przez Mławę) zwolniono dość zna
cznie. Wcześnie] wychodzić on będzie z .Warsza-
\* v. i nieco później przychodzie do Gdańska. Zwol 

••niesf* tego pociągu przygada przeważnie na bar
dzo dobre ped względem torów odcinki pomorskie; 

..'tak, np., między Lidzbarkiem a Brodnicą szybkość 
ita spada do 40 Mim. na godzinę. Powrotny lnn;Jer 

^gdański doczekał się nieznacznego przyśpieszenia. 
'̂ Zwoln-ion© równic* nieco, w porównaniu z r."/b. 

'Z'J?|!.pociąg osobowy na Hel. 
1 w tym, 1 poprzednich pociągach, mimo wieJokrot 
nyth obietnic, pozostawiono 

| _,.' długie postoje na „granicy" fi 
w Tczewie. Pociągi pośpieszne gdańskie przez To-
TUŃ .również uległy zwolnieniu. Powrotny z nich 
wychodzi wcześniej z Pucka 1 przychodzi do War
szawy po godz. 9 w wieczór, tracąc w drodze pół 
todziny czasu. 

Szlak poznański: Ozdobę tego szlaku, pociąg 
Lux („Traln bleu") 

zwolniono. 
Zraofcne przyśpieszenie wykazuje on tylko na od
cinku Berlin—Zbąszyń. Pośpieszne pociągi poznań 
skic — prawie bez zmian: trochę przyśpieszone w 
obrębie dyr. poznańskiej 1 nieco zwolnione — w 
warszawskiej. 

Szlak Poznań - Katowice: Ma dystansie tym od 

dwu lat cZyrtia JJost linja Herby — Wiekiń — Pod
zamcze. W pierwszym RCIKU, powołując się na no 
we tery, -dalio łajłi rozkład 

bardzo powolny. • 
Obecnie W trzecim roku istnienia' nowej iimji, tem
po to Jesaeze- barifcicj zwolniono. Dodano również 
na tej hnji pociągom pośpiesznym nowe"• postoje. 
Checnie wielkie pociągi tranzytowe pośpieszne 
stają tam:w ciemną noc po wsiach i osadach (Krze 
pice, 'Podzamcz*). . 

Szlak na Kraków, Dziedzice I zdrojowiskowy: 
Ważny ten kierunek komuinjkacyiny uzyskał nowy 
pociąg pośpieszny, powstały z rozdzielenia pocią
gów wicdcńsko-bagylejskiego i zdrojowiskowego. 
Nic w wołało to przyśpieszenia i dotychczasowe 
powolne tempo trwać będzie no tych szlakach 
nadal. ' v V 'Ptorai'* •'* Tv**i'ii;-K$*^)§i&K 

Wszystkie pociągi pospieszne stają nadal na 

W kierunku do Zakopanego nowy rozkład 
nic przynosi większych zmian; 

oodróż będzie trwała, jak dotychczas 12 godzin, do 
KrSnicy Zwiana, zresztą dość pomyślni, po 
lega na terri' że pociąg zakopiański wyrusza z Za
kopanego nieco później (przed 10 wiecz.) i później 
przychodzi do Warszawy. 

Zgodzie z żądaniami publiczności i «wiąaku 
xi!rolowisk wprowadzono pociąg bezpośredni (oso 
bo wy) z Krynicy do Zakopanego i odwrotnie. Dy
stans ten '{przez Nowy Sącz i Chabówkę ok. 200 
kim.) pizeJeżdżą się w sześć godzin z minutami. 

Szlaki na Wilno i Lwów. Północno i poludnio-
we-wschodnie Werunki nie wykazują szczególnych 
zmian. W komunikacji z Wilnem spodziewanego 
dziennego pociągu pośpiesznego nie wprowadzo
no. "Za&ąpfóno"goi pewnego rodzaju paHatywem: 
do pociągu pośp. Warszawa — Moskwa dodano 
wagony wileńskie, które do Białegostoku idą w 
pociągu pośpiesznym, a na dalszą drogę dołączane 
sa on pociągu osobowego, przystającego na każdej 
stacyjce. 

Również lwowski kierunek nie dnznat UBian. 

Mechaniczna Szl i f lernia Szk ła 
i Fabryka Luster P . F . 

Q 7 | |Er i l Kilińskiego 77, 
poleca w w ie lk im wyborze t r e m a , t o a l e t y , l u 
s t r a ścienne stołowe w n ik lowych i drewnianych 
oprawach. Szyby do samochodów i dorożek. — 
P r a y j m n j e się do g r a w i t o w a n i a wszelkie k r y 
s z t a ł y s t o ł o w a i • • k l a t k a d l a z e g a r m i s t r z ó w . 
Ceny k o n k u r e n c y j n e I I WJKLDBSLE PTAWTHWTLDI 

Krwawe bijatyki przedwyborcze w Berlinie 
Policja aresztowała kilkanaście osób. 

Odroczenie podpisania ostatecznej u m o w y 
o pożyczkę dla Łodzi. 

jak się dowiadujemy, odroczenie podpisania o-
ttatecznej umowy o pożyczkę zagraniczną dla Ło
dzi nastąpiło wskutek zastrzeżeń Magistratu. — 
Przedstawiciele Magistratu zażądali bowiem od fi
nansistów 

gwarancji, 
ie suwy. o które chodzi zostaną w terminach n-
mówionych 

rzeczywiście wypłacone. 
Chodzi o to, aby ilość banków finansujących 

była dostatecznie wielka, aby magla obowiązek 
dostarczenia gotówki w porę wykonać. 

Pamiętna Jest bowiem zwłoka, jaka nastąpiła 
w swoim czasie w zrealizowaniu drogiej raty po
życzki państowej przez dom bankowy Diliona, któ 
ry nie mógł uruchomić na termin potrzebnych 
sum. Dlatego też kwestja podpisania umowy poży
czkowe] została jeszcze odłoźona( a i do wyjaś
nienia tej sprawy. 

(Od własnego korespondenta). 
Ber l in . 28 kwHetnia. Wczora j wieczo

rem doszło w Bcrltoiiie w k i lku punktach, 
gdzie odbywa ły sie zebramiu wyborcze 

do awantury i starć 
międay konsumentami a uczestnikami ze
brań. Polteja mfistała interwenejfować i a-
rcsztowala większą liczbę komunistów. — 
W jednej z dzielnic policja zrobi ła użytek 

z pałeczek gumowych . - u * 
W innem miejscu na zebraniu iifcłB* 

ko - narodowych dosało db 
dzikie] b i ja tyk i 

między komumistami a S l a h l h c h n o t B 
zaatakowanymi przez członków ,.K* 
f r o u f u " . 1 tu iriterwonijoiwaiła policja arp 
'tująe 6 uczestników b i ja tyk i . 

o I 

Zderzenie dwóch samolotów w powietrzu 
Jeden lotnik zabity. 

(Od własnego korespondenta). w ie lk ie j wysokości . Pi lot Knot z f-SSC* 

Ber l in . 2 8 . 4 . — Na lotnisku w Bebeling zabił sie na mielscu. « 
pod Stutteardem zderzy ły sic Drugiemu samolotowi udało sic SZCZW 

dwa aparaty szkoły lo tn ic twa w i e wy lądować. 
sportowego. Jeden z samolotów runal z 

Cała Ameryka w żałobie 
po zgonie bohaterskiego lotnika. 

Z pierwszym prz-clotem oceanicznym z Europy 
do Ameryki związane zostanie nazawszc wspom
nienie o tragicznej śmierci 
28-letniego amerykańskiego lotnika Bemneta. 

L o t n i k L l o y d B e n n e t . 

Jak wiadomo, po wylądowaniu „Bremen" na 
Greeniy Island, Bennet z narażeniem własnego ży
da pośpieszył na pomoc niemieckim iotnikom. Nikt 
lepiej od niego nie znał sle- na 

lotach arktycznyck 
1 dlatego uważał on scblc za swój obowI 
siemia pomocy załodze „Bremen". 

Po swoim straszliwym upadku niedomagał I 
gJe, a po za tem leszeze ciężka grypa przykuW 
do łóżka. Pomimo tego bohaterski, oiiarny a j 
wbrew ostrzeżeniom lekarzy, dźwignął sie * f 
choroby w Detroit i zasiadł przy sterze sana! 
Forda, na którym polcciaJ do Murray Bay. ł 

Bennet który w dradze dostał bardzo s*n(| 
rączki, przybył do Murray Bay jako człowMS 

śmiertelnie chory. 
Próbowano go ratować wszolkicrni środki 

Wszystko, co tylko wiedza I miłość bliźniego? 
gly ofiairować dla jego ratunku, to zaotiarow 
Jak już doniesiono, l.lndbergh poleciał do (.»iicW 
z szybkością rekordową, wioząc lecznicze seS 
które jednakowoż nic pomóc nie mogło, bo djd 
za opiewała na ciężkie zapalenie płuc, a na VII 
może pomóc żadna surowica. 

Jeszcze onegdaj paima Jimkers zawarła « 
we z towarzystwem kanadyjskich kolei, celeńn 
slsnta specjalnego pociągu z M m a y Bay do j 
beck, aby załoga „Łirtnieu" mogła pośpieśźyS 
łoża Benneta i podziękować mu za jego czyn <A 
ny. 

Bennet umairł, zanim „Bremen" zdołała ootii 
wyspę lodów i śniegów. Zmarł, dając świt 
prawdzie, te i w naszej zmaterializowanej • 
są jeszcze wielkie dusze i 

zacne oilarne serca. 
Śmierć jego opłakują oba kontynenty. 

Odpust św. Wojciecha w Chojnach 
Jutro w' niedziele tłumy łodzian pośpieszą do 

rocznym zwyczajem do kościoła w Chojnach, gdzie 
odbędzite się doroczny odpust iw. Wojciecha. 

Po > raz pierwszy zabłyśnie w kościele tamtej
szym, w którego oltarau znajduje sie cudami sły
nący, starożytny ohru Naiśw. Marii Panny Chojen 
sklej. — elektryczne światło przewody i montaż zo 
stały wykonane bezinteresownie przez Elektrownię 
Łódzką. Msza św, odbędzie się na platformie nad 
Wejściową brama na wysokości pierwszego piętra. 

nazew. co pozwoli wszv 
11 .wiola wziąć udział w nabożeństwie. 

Obecny proboszcz, ks. Kąkolewski stara-sie: 

wykończenie pięknej świątyni, której brak wiel 
dzwonów. W tym celu Jutro będą w całej L° fa 
sprzedawane znaczki, których dochód jest przezuj 
Łzony na wykończenkt kośdok cnojenskiego. 

Od s-łacjl końcowej i: niwajów NT. 11 I nr. 4 
dzie z organizowana tania komunikacja samocll 
do w a. 

Chłopiec z połamanemi nogami. 
Aresz towan ie n ieuważnego szofera . 

W dniu wczorajszym połamały chłopcu Piotrków, 28 kwietnia 
na szosie Łódź —* Piotrków wydarzył się tragicz
ny wypadek. Autobus pasażerski dążący do Piotr
kowa wpadł na biegnącego środkiem szosy 13-Iet-
niego Mariana Frankiewicza, zamieszkałego we 
wsi K/zepców, gminy Grabica. Koła samochodu 

obie nogi. 
Frankiewicza odwieziono do szpitala św. TT\>Ą 

cy w Piotrkowie. M 
Stan chłopca cieźkŁ Szofera zatrzymała nplldl 

do czasu przeprowadzenia dochodzenia I 

Julja Piotrowska, 
la po 

Strajk rzeźników zlikwidowany! 
Obniżenie op ła t komunalnych w rzeźni mie jsk ie j . 

Zgierz, 28 kwietnia. — Mieszkańcy Zgierz* o- » kontrolera rzeinl 
Jetchneli z ulgą. bowiem po 104odniowym strajku i zniżki opla* od uboju. Magistrat uwzględnił tyl-
rzeżmcy zgierscy otworzyli ko jedno r trzech żądań 1 oburzył o ?5 procent o-
iwe skleriy. tlaty komunalne w Tzeżnu miejskiej. 

W postulatach swych domagali się oni, jak o Rzeźnicy widząc, iż MC więcej nie zyskają przer 
tem donieśliśmy, zrównania cennika z cennikiem wali strajk i wczoraj p godzinie 6 po południu skic-
łódzkim, usunięcia W ot&flczuii. 

Łódi. 2S kwietnia. 5Metnia 
wdown-todem z pod Radomsk 
zgonie męża 

\i skrajnej nędzy. 
Wyeksmitowana z mieszkania: Piotrowska przed 

kilku dniami znalazła si? wraz ze swą nieulec 
nie chorą 14-letnią córcczka-Stanislawa bez 
chu nad ̂ iową. 

W nadziei znalezienia sobie jakiejś, pracy _ 
trowska wraz z córką wybrała sic pieszo do Ło 
dzi. Tu jedtisk zawiodły ją wszelkie nadzieje. B' 
domna wdowa zrnuszona była zająć sie żebrani 

aby nie umrzeć z gloda,'.' 
V.'czorai'okólo'godziny U wieczorem cór 

Piotrowskici zaniemcigła i na ulicy. Nawrot "stra 
ta przytomność. Nieszcsijśliwa wdowa, z rozpac 
dostała ataku nerwowego i zaczęła tłuc 

głową o mur. 

Nędzne życie wdowy. 
Atak nerwowy na ulicy. 

Wreszcie zemdlona upadla na ziemie. ; 'M 
Zawezwany lekarz miejskiego pogotowia ratu 

kowego odwiózł Stanisławę Piotrowską do szP>* 
tala. zaś matkę do Zbiorni Miejskie! 

zal-
da-

Pio-
Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej" doby. 
Ki 

(—) Bela Kun' żostaT arc/ztawatiy' w W ^ e ^ l 
t—) Wc Lwowie podporucznik Antoni Z|tłi 

szablą zarąbał narzeczoną {Ćewsk* ha imieić,, 
• H- ), Literacką nagrodę Warszawy PłZyzn 

Krr?m!erzowi Tetmajerowii, 

Koro\ 
Wystawien ie w teat 

Juana" przypomina nam 
ci wprawdzie, ale bądź ( 
czvzn k tó rzy zdołal i zd 
miłość kobiet. A l ista icl 
ka. jakby sie to mogło v 
sie ona od 

bibli jnego .!< 
zaprzedanego przez bra 
czy sie na Rudolf ie Va l 

Zapoznajmy sie z k i l 
go niezwykłego soisu. 

Pani Puty farowa po: 
typem klasycznej kobiei 
ka młodzieńca, a pozost 
ty lko ołaszcz. 

Inna postacią szlacht 
k tóry padł ofiara pożad 
wódz egipski Radames. 
on śmierci dlatego tylk< 
czuciem córk i kró lewsk 
łości. jaką żyw i ł dla Ai» 

W Grecji starożytne 
których ubóstwiały ko 
Czyż nie należał do ni 
przez którego, z powodi 
nej miłości, rzuci ła sie ! 
skiej Salona? 

A Alcybiades czvż nit 
totypem sławnego p ó t n 

Don juana 1 
Hiszpana, którego naz 1* 
literaturze nieśmierteln 
nazwiska l icznych kobi 
chały? 

Rafaela Santi. jedne 
szych malarzy w losk i c l 
t y niezwykłą miłością. 

Znana w histor i i Fra 
lieu miała dwóch szcze 
urzedstawicieli. Sławn 
bóstwiany przez kobie 1 

sciu do kobiet p rzewy: 
młodszych z tej redz im 
szałek Franciszek Rich 
brony Genewy w r. 171 
rzy ly go kobiety, nie zi 
le : umarł W r. 1 7 H S 

w 92 roku 
Innymi szcześliwcai 

by l i Robespierre (!). N 
mand Lauzun, ks. Józe 

Podobną listę bożys 
ciągu X V I I ! i X IX w . . 
dramatyczny, scena l ir: 
Iv to czasy, kiedy meż 

L. MEC. 

Dumna a 
, . I i i Allan biegała po< 
h ia łe j pyjamie po pokój 
M ą c na listy. 

Dzwonek u drzwi za 
1'1 porwała korespondc 

na k tórym jej iak l 
było. Wogóle, głupia b-
l e j korespondencja. K i l 
|^w i kartek, jakiś rac! 

dzienniki. 
L i i otworzyła machi 

r ' a stronie notatek teal 
Pogardą usta czytając- „ 
r ^ i w rol i markizy Mar< 
•nnnie mi ła" . 

1 nic więcej! Duma 
^ z»ła się tem określeni* 
| a - Jak długo właściwie 
l u . ? Czy nigdy iuż nie 
Pierwsze szereg: gwiazc 

Myśląc o tem rozer 
[ > e r tę z jakimś znakiem 
V*° rą poprzednio odrzu 

bez czytania. Z kot 
a - Całkiem zwyczajna 

Chcesz być sławny."? 
Chcesz, ażeby ludzi' 
Wszystko to i wiele 
Poufniejszych spraw 
krótszym czasie b iu 
L'l przejrzała machi 

y godzinę później rezm 
'°rem biura^.Fortuny". 
. Ryl to elegancki, v\ 
?cŚo bystro przyglądały 

— Rozumiani — mó 
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Nast. próg 
R o m a n ! i f l 

k a p ł a n i 

Faworyci płci pięknej. 

e w Berlinie 
ie osób. 
cekgumo w y ch. - ,r j f l 
•scu r::i zebraniu iiIcW* 
doszło db 
dej b i ja tyk i 
arni a Slal i l l ie l inotf tg 
P R Z E Z C Z Ł O N K Ó W J$ 
wentfowała policja are* 
Vw b i j a t y k i 

¥ powietrzu 
ci. Pilot Knol z Fsseft 
de na miejscu. 
itowi udało sic szcze*

1 

tnika. 
ii arktycznyoh 
srblc ?a swój obowiązek* 
te „Bremen". 
wym upadku niedomagał * 
sze ciężka grypa przykuł*' 
go bohaterski, ofiarny Wjj 
lekarzy, dłwignąl sie * "* 
zaekidl przj Mci ze saiiUP' 
iciał do Murray Bay. ' 9 
rodzę dostał bardzo S&wĘj 
iurray Bay juko czIowicM 
toinie chory. 

:ować wszeJkicmi Ś R O D K A 
,'«edza t miłość b!i£nAegO« 
;o ratunku, to zaofiarował 
ndbergh poleciał do OucMJ 
wą, wioząc lecznicze se ( ł 
pomóc nie mogło, bo dJ(B 

c zapalenie płuc, a na WV 
trowka. 

cować mu za jego czyn o j 

m „Br era en" zdołała o 
w. Zmarł, dając świod 
:ej zmaterializowanej cp 
ze 1 
ifiarne serca. 
u ją oba kontynenty.. 

Chojnach* 
pozostającym nazewnąf; 

w nabożeństwie, 
ks. Kąkolewski stara sic 9 
.wiątyni, której brak wiełjj 
u Jutro bedą w całej ŁoM 
łtórych dochód jest przez*! 
kościoła cnojeńskieso. 
tianiwa«&w nr. 11 i nr. 4 M 
atiia komunikacja samocu{( 

imi. 
S R A . 

c nogi. 
ziono do szpitala Św. Trun 

Szofera zatrzymała P O L I C E 
nia dochodzenia 

idła na ziemię, 
niejskiego pogotowia ratu* 
ławę Piotrowską do sżpi' 
rnl Miejskiej. 

I wypadki 
ej doby. 
aresztowany w.WiedfiH 

tlporucznik Antoni Załes* 
ną Iżewską na śmieić, -,4 

Korowód sławnych Don-Juanów. 

3e W A R S Z A W Y 
WIŁ. 

przyzna 

Wystawien ie w teatrze łódzkim „Don 
Juana" przypomina nam wątp l iwe j war toś 
ci wprawdzie, ale bądź co badź sławę męż 
czyzn. k tórzy zdołal i zdobywać dla siebie 
miłość kobiet. A lista ich nie iest tak k ró t 
ka, jakby sie to mogło wydawać. Zaczyna 
się ona od 

bibli jnego Józefa, 
zaprzedanego przez braci do Egiptu : a koń 
czy się na Rudolfie Valentino. 

Zapoznajmy sie z k i lku nazwiskami te 
go niezwykłego spisu. 

Pani Puty farowa pozostanie nazawsze 
typem klasycznej kobiety zakochanej i szu 
ka młodzieńca, a pozostaje jej w rekach... 
tylko płaszcz. 

Inną postacią szlachetnego mężczyzny, 
k tóry padł ofiara pożądania kobiety, by ł 
wódz egipski Radames. Czyż nie poniósł 
on śmierci dlatego ty lko , że wzgardz i ł u-
czuciem córki kró lewskie j Amneris dla mi 
łości. jaką żyw i ł dla A idy? 

W Grecji starożytnej lista mężczyzn, 
których ubóstwiały kobiety, by ła długa. 
Czyż nie należał do nich piękny Phaon. 
przez którego, z powodu nieodwzajemnio
nej miłości, rzuciła sie ze skalv leukadyj-
skiej Safona? 

A Alcybiades czyż nie iest w ie rnym pro 
totypem sławnego później 
H . Don Juana Tenorio. 
niszpana, którego nazwisko pozostanie w 
literaturze nieśmiertelnem. podobnie jak 
nazwiska licznych kobiet, które go kochały? 

Rafaela Santi. jednego z najgenialniej
szych malarzy włosk ich .obdarzały kobie
ty niezwykłą miłością. 
. Znana w histori i Francj i rodzina Riche 
heu miała dwóch szczęśl iwych w miłości 
przedstawicieli. S ławny kardynał b y ł u-
Póstwiany przez kobiety. Atol i w szczę
ściu do kobiet przewyższał go jeden z 
młodszych z tej rodziny, mianowicie mar
szałek Franciszek Richelieu. s ławny z U-

brony Genewy w r. 1784. Miłość, jaka da 
f zy ł y go kobiety, nie zaszkodziła mu w c a 
le 5 umarł w r. 17SS 

w 92 roku życia. 
Innymi szczęśliwcami w tej dziedzinie 

by l i Robespierre (1). Napoleon, ks. Ar
mand Lauzun, ks. Józef Poniatowski . 

Podobną listę bożyszcz tego rodzaju w 
ciągu X V I I ! i XIX w . dostarczają: teatr 
dramatyczny, scena l i ryczna i wojsko. B y 
ty to czasy, kiedy mężczyźni nie nosili 

L. MEC. 

Dumna aktorka. 
fciał • ^ ' ! a n biegała podniecona w czamo-
• . 1 Pyjamie po pokoju jadalnym wvcze-
k l l J V na listy. ' 
Lii w o n e k u drzwi zadźwięczał wreszcie 

Porwała korespondencję. Niestety! L i -
h "ł n a ^ ó r y m ' e ! t a k bardzo zależało, nie 
lei % W°S° l e > głupia była i bezbarwna ta 
' 1 korespondencja. )z j fk a obojętnych lis-
.°w i kartek, jakiś rachunek od modystki 
' s ienn ik i . 

Lii otworzyła machinalnie jeden z nich 
' a stronie notatek teatralnych. Wydęła z 
P°Sardą usta czytając: „L i ! A l lan była wczo 

a l w roli markizy Marechal znowu niesły-
" a n ie mi ła". 

J nic więcej! Duma młodej aktork i po-
(

Z l l ' a się tem określeniem wysoce dotknie-
hj? ^

u

£
0 właściwie będzie jedną z wie-

• Czy nigdy już nie zdoła się wybić w 
i w S ? e s z e r e Ś ' gwiazd teatralnych? 
Myśląc o tem rozerwała w gniewie ko-

k t ń ^ Z ' a ^ ' m * znakiem firmowym, tą samą, 
^ £

a

 Poprzednio odrzuciła pogardliwie na 
j / p hez czytania. Z koperty wypadła kart 

• Całkiem zwyczajna reklama tej treści: 
chcesz być sławny.? S 
Chcesz, ażeby iudzie o "tobie mówili? 
wszystko to i wiele jeszcze innych naj-
Poufniejszych spraw załatwi Ci w na)-
Krótszym czasie biuro „Fortuna". 

v L'1 przejrzała machinalnie tą reklamę i 
, godzinę później rozmawiała już z dyrck-
, 0 r e m biura-„Fortuny". 
• K y ł to elegancki, wygolony pan. Oczy 

§° bystro przyglądały się aktorce. 
' ' R O Z U M I O R N — mówi ł — chce pani, a-

S e r c e n i e s ł u g a . . . 
twarzy gładko golonych, lecz raczej impo o wyglądzie mizernym. 
nowal i kobietom postawną f igura i okaza- niemal suchotniczym. Okres ten na szcze 
łemi wąsami. Potem przysz ły czasy znie ście przeminął dość szybko, 
wieściałości. romantyzmu. Wówczas zno- Franciszek Lisz, wie lk i muzyk, w y w i e 
w u do ubóstwianych przez kobiety t ypów rał na kobiety 
należeli mężczyźni tak dz iwny urok. 

W sądzie. 

że szczęście jego w te j dziedzinie by ło 
przys łowiowe. Pierwsza kobieta, która o-
szalała wprost z miłości do niego, by ła 
wielka księżna saksońsko-weimarska. któ 
ra nawet of iarowała mu zamek olbrzymiej 
wartości . Hr . de Laprumarede zapłonęła 
do tego samego muzyka miłością tak des
peracka, że sam mąż tej pani prosił Lisz
ta abv by ł łaskawym dla jego żony!... 

W Rzymie dwie damy pobi ły się czyn
nie o posiadanie kieliszka, z którego po
przednio pił Liszt, a około r. 1890 umarła 
w Londynie starsza dama. która nosiła na 
piersiach z czcią niemal religijna 

niedopałek papierosa, 
którego wypa l i ł L iszt jeszcze w r. 1843. 

A kto nie pamięta skandalu księżnej 
Chimay? Przepiękna ta i bardzo bogata 
Amerykanka, nazwiskiem Klara Wasa. po 
ślubiła nie mniej bogatego w mil iony księ
cia węgierskiego Chimay. Przez k i lka lat 
czuła się szczęśliwą małżonka i matką, aż 
pewnego wieczoru przypadek zdarzył , żc 

usłyszała cygana Rico. 
grającego na skrzypcach. Dla tego to przy 
błędy, k tó ry nie bv ł wcale adonisem, owa 
dama porzuciła bogactwo, męża. synów i 
rozpoczęła tułacza wędrówkę po świecie, 
znosząc nawet brutalność kochanka, aż 
zmarła wreszcie opuszczona w Padwie 
1917 r. 

Cała listę s tanowi ły kobiety, które o-
szalały z miłości do sławnego zgasłego 
przedwcześnie Rudolfa Valentino. Nie mo
żna też pominąć milczeniem ostatniego wy
padku, osadzonego przez opinie publiczną 
jako skandal, mianowicie małżeństwo sio
s t ry b. cesarza niemieckiego Wilhelma I I , 
k tóra licząc niemal 60 lat. pokochała i po
ślubiła Rosjanina Aleksandra Zubkowa. 
młodzieńca nawet niespełna 26-letniego. 

Stara piosenka mów i . że 
..serce nie sługa", 

że rozum i miłość nie zawsze ida w parze! 

-.:o:-

S ę d z i a : — Kobiety nawet kwia tem n!e wolno uderzyć. 
O s k a r ż o n y : — T o też ja żonę kwiarem nie bi łem ino 

grubą laską. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

KINO Dom Ludowy 
u l . P r z e j a z d 34 . 

D z i ś f D z i ś ! 
Sapsrfllm prodnkcji francuskiej—arcydzieło 

iitnki filmowe) p. 1 
• i „Synowie słońca 

rojłk Dramat egsotyssay. Zwycięskie walki 
franc. z Arabami. 

Oprawa fllmn i tło. wschód fantastyesny. '• 
Ceny miejsc: W dni powszednie na 

wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.TS gr. I I m. 40 gr. I I I m- 30 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz.4 , 
popol. I M . 90 gr. I I M . 50 gr. I I I rn.gr. 30 • 

żeby o niej mówiono. Proszę mi opowie
dzieć coś o sobie. Wymyślę sposób. 

Gdv L i i skończyła mówić o swojej sytu
acji w teatrze,o nadziejach i marzeniach 
elegancki pan zapytał; 

— Czy posiada pani klejnoty? 
— Klej... noty? 
— Oczywiście. Bo te mogłyby być pani 

tkradzionet Za pomocą takiej kradzieży mo 
glibyśrcy pani zrobić wielką reklamę. Poj
muje pani? Pewnego wipczora, k tó ry sama 
pani oznaczy, jeden z moich zaufanych lu
dzi z biura dostanie się do mieszkania pani. 
Ludzie nasi są absolutnie pewni. Klejnoty 
zostaną następnego dnia zwrócone. Zada
niem pani byłoby jedynie postarać się o to. 
ażeby zniknięcie klejnotów odbyło się nie
jako przy wielu świadkach. 

Narobi pani wiele hałasu, zaalarmuje 
policję: byleby nie zawcześnie, trzeba bo
wiem dać naszemu człowiekowi możność 
ucieczki. O artykuły w prasie i należytą 
reklamę postara się już biuro nasze. 

Omówiono szybko dzień i godzinę wła
mania. L i i musiała podać jak najdiokładriffej 
szy rozkład mieszkania i spis posiadanych 
klejnotów. 

L i i A l lan siedziała przed lustrem przy
gotowując się do snu 

— Anetko, tu masz per ły , tu rjflersdbin-
k i W ł ó ż to wszystko do kaśetfklii z klejno
tami. Trzeba ją dobrze zamknąć. Kasetkę 
włóż. jak zwyk le do szafy. Ja idę zaraz 
spać. Jestem potwornie zmęczona^ 

— Dobranoc paroiience. 
L i i została sama. 

Raz jeszcze ix>wlakła karmit icm warg i , 
poczem zgasilla świat ło i rzuciła sftę, szyb
ko pod kołdrę. 

Zaczęła marzyć. W pewnym momen
cie posłyszała szelest. Już? 

Wszystko w porządku. Gra o sławę 
rozpoczęta. 

Po chwffi usłyszała L i ! k rok i zbliżają
ce się ku drzwiom sypialni. Nacffsnięto 
klamkę. 

Przy słabem świetle latark i ukaizaik) się 
oblicze wstrętnie zarośnięte. Jakiś drab 
wsunął smę ostrożnie do sypilalnlŁ 

L i i , pełna przerażenifa, poderwała się, 
szepcząc zdławaonym z przeraźienda gło
sem: 

— Proszę wyjść, co to ma znaczyć? 
— Nie bać się, ty lko spokojnie — w y 

mamrotał ohydny dryblas. 
U ł zachciało się śmiać. Jako aktorka 

ocemilła momentalnie pyszną charaktery-
zaciję, naturaliilzm gry. Tak jest, wspaniały 
rraittrraMzm! Nawet rewolwer ma w ręce. 
Rozweselona, niepotrzebną komedją zwró 
cflła silę do w łamywacza : 

Kasetka z klejnoitami w salonie. 
W łamywacz mile dał sobte dwa razy 

powtarzać. Zaledwie ty lko znalazł sie za 
oknem Li i wszczęła alarm. 

Anetka, dozorca domu, sąsiedted z widii 
zostali momentalnie sprowadzeni do sypiał 
ni IM dzięki znakomicie odgrywanym pła 
czorn i k rzykom przerażenia. Ktoś zatele-
ionował po policję. Zaczęto przeszukiwać 
wffllę 1 ogród. 

W t y m momencie dał się słyszeć gwał
towny tupot. Policjanci gonili za kimś. K i l 
ka gwizdków zaalarmowało całą ulfcę. 

Nagle dał się słyszeć gwa ł towny 
wrzask. Co to znaczy? L8 wychy l i ła się 
przez okno i spostrzegła jakiegoś człowie
ka uciekającego z ogrodu wi l l i jak szalo
nego. Za nim pędziła gromada ludzi. 

Człowiek, za k tó rym pędzono, nic był 
jednak podobny do włamywacza. W jakiś 
czas później zawiadomiono aktorkę, że 

sprawce włamania i kradzieży schwytano 
i zatrzymano w policj i . Przesłuchanie od-
będizte się rano. 

Gdy Jej przyniesiono po tej nocy dizdien-
nik i , pełna ciekawości zaczęła je przeglą
dać. Istotnie! Pisano o nitej n iebywałe h i 
storie!... Znana z talentu... wyWtina... nie
zastąpiona... Klejnoty wie łu set Ibyslęcy 
wartości... 

Cudownie!* 
V / tej chwi l i zgłosiła się pokojowa. 1 dy

rektor . .Fortuny" prosi o w idzeue s ę 
Wpadł jak bomba. Jęcząc rzuci ł się na 

fotel najbliższy, wreszcie wybuchnął : 
— Co pant zrobi ła? T o przecież sza

leństwo. Nasz zaufany pracownik znajduje 
się w więziendiu, ja jestem zrujnowany. 

— A co z mojemi klejnotami? 
— Klejnoty? Przecież mój pracownik 

nawet ich nie wktoiwł. Mia ł zamilar właś
nie dostać się do salonu oknem, kiedy pa
ni narobiła hałasu. Zbiegli się ludzie. Mój 
człowiek usi łował wymknąć się z ogrodu, 
ale już byto zaoóźno. 

— Nic rozumiem? 
— Ech. nie rozumie pani? Zrujnowała 

mnie pani i ośmieszyła. 
Teraz zaświltało coś w głowie L i i . 
— Ależ u mnie w pokoju, rozumie pan, 

w pokoju by ł faktycznie złodziej. Powie
działam mu gdzfe leży kaseta. Zabrał. 

Chwilę stall oboje jak gdyby skamie
nieli. 

Teraz dopiero wybuchnął dyrektor 
śmiechem. Cudownie zna się pani na lu
dziach. Jak widzę teraz, klejnoty wydała 
pani prawdziwemu rabusilowii. Może pani 
iTczyć na jeszcze lepszą, niż dzisiejsza, re
klamę. 

— Raou... s iowi? Droga reklama — zła 
manym gtosem jęczeć zaczęta U L -
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Zakamieniały wróg miłości. 
Pikantna przygoda lorda. 

N r j j , Nr. 101 

W Londynie wiele hałasu narobiła obe 
cnie komiczna historja, której niefortun
nym bohaterem jest poważny arystokrata 
ar.gielski, członek izby lordów sir Wi l iam 
Keistori . 

L o r d Kerston by ł mimo pięćdziesięciu 
*ześciu lat 

zakamieniałym kawalerem. 
Przyszła jednak kreska na Matyska. 

Od pewnego czasu bawi w Londynie ze
spół amerykańskich tancerek t. zw. „G ra -
ce-glr ls". Wśród tych tancerek szczególną 
urodą odznaczała się 

panna To l ly . 
Kerston wyb ra ł się przypadkowo na 

rewję, w której udział b ra ły tancerki i 
••wrócił uwagę na piękną To l l y . 

Serce lorda opanowała spóźniona, lecz 
potężna namiętność. Zakochał się po uszy 
w uroczej Amerykance. Rozpoczął tedy 
systematyczną kampanję miłosną. Przez 
jakiś czas, chcąc zaint rygować miss Tol ly , 
posyłał je i anonimowo co wieczora 

wspaniałe kosze kw ia tów. 
Dziewczyna istotnie zapłonęła c iekawo
ścią i e upragnieniem oczekiwała chwi l i , 
w której zdemaskuje się tajemniczy ado
rator. 

Kiedy jednak ujrzała lorda Kerstona — 
doznała wielkiego rozczarowania. Zupeł
nie inaczej wyobrażała sobie w snach i ma 
rżeniach wy twornego Angl ika, zasypują
cego ją tak obficie kwia tami . Piękna Tol ly 
oznajmiła stanowczo lordowi , że wszelkie 
tego starania 

spełzną na niczem. 
L o r d jednak nie zrażał sie i stawał się 

coraz bardziej natrętny. 
Dziewczyna nie mogąc sobie z nim dać 

rady postanowiła go ośmieszyć w pomy
s ł owy sposób. Oto pozornie zgodziła się 
na wysłuchanie gorących próśb lorda, 
wręczy ła mu klucz swego pokoju hotelo
wego I kazała mu się tam ukryć, zazna
czając, iż obawia się, że będzie zmuszona 
do siebie wróc ić w towarzys tw ie kole
żanek, które zabawią jednak 

krótki czas. 
Lord spełnił polecenie, o tworzy ł wska 

tany pokój 1 uk ry ł się pod stołem. Po pew 

Czy „chłopiec z nieba" 
będzie wiernym mężem? 

Ankieta szkoły i e ń s k i e j . 
Takie pytanie — zresztą niezbyt mą

dre — postawiono 130 młodym panienkom 
uczennicom szkoły żeńskiej w mieście Co 
lumbla, w stanie Missouri (oczywiście) w 
Ameryce. 

Rzecz nadzwyczajna, że ty lko 29 panie 
nek powiedziało 

stanowczo „tak". 
Innych 63 oświadczyło, że serce ich jest 
zajęte i że w y b r a ł y już innego. Jeszcze In 
nych 17 b y ł y zdania, że Lindbcrgh jest za 
nadto popularny I s ławny, skutkiem cze
go wierność jego by łaby zbyt często w y 
stawiona 

na mnóstwo pokus. 
Dwanaście oświadczyło wprost, że awla-
.tor jest wprawdz ie bohaterem, ale typ mę 
ski nie jest w ich guście. Sześć zauważyło 
że nie chcą żyć 

w ciągłe] obawie, 
żeby małżonek Ich się nic zabił i aby tak 
nrędko nic owdowieć. Nakonlec t r zy by
ł y zdania, że nie chcą do końca życia po
zostać ty lko żonami sławnego człowieka. 

Literat musi być 
wzorem elegancji. 

Niech żyie wytwornośćf 
W Paryżu powstał nowy klub l i teracki 

ocd nazwą „27" . 
Cyf ra ta oznaczać ma miarę obwodu 

u dołu ' 
modnych spodni. 

Na czele klubu stanął Francis de Mio-
mandre, a wokó ł niego zgromadzil i się „ re 
formatorzy". k tó rzy chcą z gruntu prze
obrazić sferę l i teracko-artystyczną. 

— Dosyć cyganerji, brudnych kołnle-
*zy. powykręcanych bu tów! 

L i terat powinien być 
wzorem elegancji I mody, 

w manierach jego I w ubraniu musi się od
bijać wewnętrzna wytworność, bowiem 
społeczeństwo nie wierzy , aby człowiek 
brudny i źle wychowany mógł bvć nauczy 
cielem i mistrzem narodu. 

nym czasie usłyszał rzeczywiście jakąś 
rozmowę, k tóra niebawem ucjchła. Lo rd 
zaczekał jeszcze chwilę, a wreszcie w y 
chy l i ł się z ukrycia. Nastąpiła teraz kapi
talna scena. Oto niefortunny adorator uj
rzał przed sobą starszą damę, leżącą w 
łóżku i czytającą przez okulary dziennik... 

Okazało się później, że mściwa Tol ly 
wskazała mu zamiast swego pokoiu, pokój 

, gerderobiany, tancerek, miss Evcnson. 
Biedny lord stał się teraz przedmiotem 
ogólnego pośmiewiska w stol icy angiel
skiej. 

Okrutny wróg kosookiego narodu. 

Klęska głodowa w Chinach, 
Ohydny handel ż ó ł t e m l n iewoln icami . 

Długoletnia zawierucha wojenna w 
Chinach spowodowała, że zainteresowa
nie dla Dalekiego Wschodu 

z biegiem czasu osłabło; 
skierowane ono zostało na wypadk i w in 
nych częściach świata. 

Jednak jest to objaw przemijający. 
Gdyż znowu dochodzą alarmujące wieści 
o nowej chińskiej katastrofie, która nad
ciąga z nieubłaganą konsekwencją. 

Po jawi ł się w Chinach nowy przepo-

Klientki o niewinnych twarzach. 
Zdradziecka haleczka. 

Złodzieje sklepowi zwani 
dziarzami dzielą sic na różno 
Są złodaifcie bry lantów z eleg<u 
gazynow jubilerskich, są też 
drobnych przedmiotów ze sklepów różne 
go rodzaju. Przyjdzie kobrecina do sklepu 
i zgarnie niespostrzeżente pęczek cebuli 
albo g łówkę kapusty. Są paniusie, p rzy
swoicie odziane, k tórych specjalnością 
jest okradanie na szopenfeld szilepów Ga
lanteryjnych 1 b ławatnych. Niema rzeczy 
na świecie, którejby złodziej nile ukradł, 
skoro ty l ko nadarzy się po temu odiporw*e-
dnia chwUa, Kupcy nie mogą się, niestety, 
ustrzec przed złodziejami' sklcpowemii — 
Przyjdzie elegancki kl ient czy klleu*ka. 
kupi co, albo i nie, a gdy wyjdzilc wraz z 
nimi ulotni 1 się jaka ładna bluzeczka dam
ska, czy sztuczka jedwabiu. Siwe«feidlzria 
rze są niesłychanie zręczni! ii t rudno przy
łapać ich na gorącym uczynku. 

Są też złodzieje - szopenfeldzi&rzc, gra 
sujący specjalnie na terenie hal ta rgowych 
na Starem Mieście. Straganiarze mają się 
przed nimi na baczności', zresztą nte-któ-
r ych znają doskonale. Złodzieje ci są bez
czelni, nie hoją się niczego i mkogo, w ie 
dząc, że skoro ich nie schwyta się na go
rącym uczynku, n ik t im nii'c zrobić nic mo
że. 

Sa ludzie, pracujący w fabrykaci i , któ
rzy „ dorabiają" sobie okradaniem straga
nów. 

„ j . vKA M/iC, TAK.A NAC" 
Na Starem Miteścic i 1 Bałultach s łynęły 

dwie szopenfeldziarki Marianna Owczar-
kowa i dzliewieniastolieitnila je j córka Józe
fa. Przez długi czas grasowały bezkarnie, 
wkońcu jednak powinęła iim się noga. — 
Rozzuchwalone pomyślnem okradaniem 
kramów rynkowych , postanowi ły prze
nieść się na teren hal ta rgowych p rzy uL 
Nowomiejskiej. 

W halach tych zazwyczaj panuje nie
b y w a ł y śctsk i t łok. Niema silę czemu dzł-
w ić , bo z najbardziej odległych dzielnic 
miasta przybywają tu liklafie w celu tanie
go kupna. Mater ia ły, k tóre się Ku nabywa, 
są co do jakości swej identyczne z terrrf, 
które widzbny w oknach w y s t a w o w y c h 
na ul icy Piot rkowskie j . Z t łoku tego w ha
lach korzystają szopeufeldziarze. Chciała 
też skorzystać z tego Owczarkowa, tu-
dz'eż Jej nadobna córeczka. 

Z rajtiiewlnniejsizemiii minkami z W ź y ł y 
się zacne niewiasty do sklepu niejakiej 
Oerundhajtowej pod pretekstem kupna l a 
leczki damskiej. Tknięta z łem przeczuciem 
kupcowa rzekła dio swej có^eczM po ży
dowsku : Uważaj na te kupujące, gdyż zda 
je się, że są to złodziejki;. Marjanua Ow
czarkowa, baba kuta, jak to mówiią, na 
cztery nogi, zrozumiała s łowa kupcowej t 
z doskonale odegranem oburzeniem za
wo ła ła : Chodźmy, córko, te statozakoune 
uważają, że jesteśmy szopenfeldziarkaimi. 
Oerufndhajtowa zaczęła gorąco klientkę 
przepraszać, żałując Istotnie niesłusznego. 

szopenfel- jak się jej wyda ło posądź 
kategorie, osłupiała. Z pod chustki st 
ekich ma- wyz ie ra ł rąbek ha 

złodzieje strzeże n k . 
laik tygrys ica i 

złodziejkę i wpiws 
Wtlosy wszczęła n i 
Kamgiiiic 

ii gdy naraz 
:i starszej kupującej 
skradzionej niespo-

ila się kupcowa na 
się palcami w jej 
o w i t y alarm. W o-
udztie, przy t rzymal i — - r> • • ••«•*•, " I M I 

Owczarkowa oraz jej córkę i odadlii w rę
ce zawezwanego posterunkowego. Nie po
mogły żadne wyk rę t y . Obydwie zostały 
aresztowane ł osadzone w więzieniu. 

Przesiedziały tam ładne k i lka miesięcy 
rozpaimięty wując smętnie dzieje swego nlie 
fortunnego występu w halach. 

W drtlu onegdajszym zaś powędirowa-
,Y do Sądu Okręgowego na rozprawę. Nie 
nrzyznały się do wiiny, jednakże zeznania 
świadków udowodni ły ją w zupełności. — 
Prokurator domagał się surowego w y m i a 
ru kary . Po naradzie sąd ogłosiił w y r o k , 
mocą którego dziewiętnastoletnia Józefa 
Owczarkówna skazana została na jeden 
rok domu poprawy, Mariannę Owczarko
wa zaś ze względu na to ty łko , że jest o-
becnie w stanie odmiennym l jest matką 
ośmiorga dyrobnych dzieci od ka ry uwol 
nił . 

Smutne to, zaiste, że taika kobieta ma 
aż ty łe dz iec i Bo sikoro sama jest aimaitor-
ką cudzego roienia, to chyba nile lepsze bę
dą dzieci. Dowodem tego jest córka jej Jó
zefa. A no, niedaleko jabłko od jabłoni pa
da. Sa-wicz. 

o 

Niemcy i Czesi lubią spać 
na pierzynie. 

Japończycy śpią w workach . 
W jednem z pism francuskich znajduje

my ciekawe spostrzeżenia, zanotowane 
przez podróżników, znających świat 

jak własną kieszeń. 
Europejczyk lub Amerykanin śpi najle 

pici . mając pod* g łową miękką poduszkę. 
Japończyk zaś kładzie się na rogóżce na 
ziemi, a pod głowę podkłada twardy , 
czworograniasty pienlek bez którego nie 
uśnie. Chińczyk dba wielce o swe łóżko, 
które b y w a drewniane, bardzo niskie I czę 
stokroć 

misternie rzeźbione, 
za materac używa rogóżek. Mieszkańcy 
ziem północnych nie mogą spać, nie ma
jąc dostatecznego miejsca na wyciągnie
cie nóg, mieszkańcy zaś okolic podzwrot
n ikowych kurczą się jak małpy i śpią w 
tej pozie doskonale. Angl ik zawija się w 
k i lka kołder i częstokroć w czasie ostrej 
z imy śpj p rzy o twar łem oknie. Przec iw
nie robi Rosjanin: najchętniej śpi w pobl i 
żu pieca. Japończyk właz i g łowa do 
worka i 

: ś p i w nim wygodnie. 
Podobnież worka używa mieszkaniec In 
dy ' wschodnich, ale worek nłe jest tak cie
pły i ma te cele niedopuszczenia koma
rów. Angl ik ma poduszki z pierza, lecz łu 

tężny, okrutny władca — głód. nasttt 
s two wieloletniej w ichury społecznejlW 
l i tycznej w tej ciężko nawiedzonej klęs** 
mi połaci ziemi. 

W y b i t n y znawca Chin. Ameryka* 
Heband wróc i ł właśnie do Nowego J°rJ' 
z dłuższej podróży i opowiada w pra*j; 
amerykańskiej o swych przeżyciach 
półwyspie Szantung. 

Oficjalnie zostało dwie trzecie tegoFj 
wyspu. liczącego J4 mili. mieszkańco* 

uznane za teren g łodowy. . j 
Przeszło 3 mi l j . ludzi żyw i się ty lko 
mi , korzeniami i kora drzewna. DalszJj 
4 mi l j . ludzi skazanych jest wyłącznie 1 * 
f i lantropie. Liczba głodujących ttm 
nieustannie. 

Głód spowodował liczne ujemne i 
s twa. z k tórych najgroźniejszy jest 

handel ludźmi. 
Zakw i t ł on na ca łym półwyspie. Nie 
gące swego potomstwa w y ż y w i ć t 
sprzedają swe dzieci za k i lka micdzU 
Zwłaszcza młode dziewczęta sa 

ł a t w y m do zbycia . . towarem". 
Na targu w Zinausu widzia ł mr. He 
rzędem ustawione dziewczęta (od 
15 roku życlaL sprzedawane r o 5 
dolarów „za sztukę". Handluje sie 

jak bydłem, 
popędzonem na jarmark. Sprzedają j e ' 
częściej właśni rodzice, czasem też .* 
town lcy " . k tó rzy na targu zjawiają w 
„większą par t ją" towaru. Czesro nat i 
miast się nic sprzedaje, to „eksportuje"! 
gdzieindziej, do niniejszych mieiscowfl 
aż wreszcie „ t o w a r " znajdzie zbyt. 

Mr . Heband opifuje scenę „tnasow 
w y ż y w i e n i a " 30.000 ludzi bezrobotny! 
głodujących. Każdego poranku otrzyi t 
ta armja wygłodzonych i jakby szkieł 
wyglądających istot „ w y ż y w i e n i e " : i 
da się ono z talerza 

wygotowanej kukurydzy . 
To ma starczyć t vm nieszczęśliwcom 
ca ły dzień. Często włóczą sie całe hot 
po nocach i szukają, wraz z osami i ko 
mi . by w skrzyniach, w k tó rych ' 
Czangsunczanga jiromadza za kos__ 
odpadki kuchenne, szukać resztek s t r a l l 
jadalnej. 

Oczywiście następstwem tvch stos 
ków jest tyfus s łodowy. 
Ze zaś nikt sie nie troszczy o hig 
szpitalnictwa jakby wogóle nio l 
żniwo śmierci jest przerażająco ob 
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IB l i 
Stolica kauczuku. 

Wzmagające się ciągle zapotrzebował 
nie kauczuku do celów p rzemys łowy* * 
skłoni ło szereg przedsiębiorstw do zak? 3 '] 
dania plantacyj drzew kauczukowych, 

Szczególnie podatnym krajem do tcii;' 
rodzaju hodowl i okazała się rzeczpospoln 
la murzyńska, 

Libcr ja. 
Gorący kl imat j dostateczna liczba \vi l ' j 

goci sprzyjają rozwo jowi drzew, które * j | 
p iątym Już roku po zasadzeniu dają obi ;t>' 
plon. 

W związku z plantacjami kauczuko-l 
w y c h drzew powstało w Liber j i 

piękne miasto . 1 
założone przez towarzys two akcyjne f7'"! 
restone Harvev and Company. 

Nowe miasto, którego budowę rozpĄa 
częto przed 8 laty, posiada 150 m a l o w n i j 
czych domów urządzonych z europejsku 1"! 
komfortem. Obok europejskich budynkcWfl 
wznoszą się budowle murzyńskie urz«V-l 
dzone 

na wzór mieszkań ludzi b ia łych. 
Elektryczność, wodociągi, sznltal, k i l * 

ka dobrze wyposażonych sklepów, d w l f l 
szkoły i dwa kinematografy w n o « # 8 
tchnienie kul tury do afrykańskiej dżungHł 
a zamiast połączenia, telegraficznego i s » 
nłeje stacja radjowa, skąd wychodzą c * a 
dziennie wiadomości do centrali z xvM 
portami 

o pracy na plantacjach. 1 
To samo towarzys two ma zamiar zał ; ) 1 

żyć drugie takie same miasto w Liber j i . f \ 
odległości 500 k i lometrów od MonrowJ5j | 
stol icy kraju. 

Zwiąż 

w zdi 
Sprawa dostarczania : 

miastom nabrała ostatn. 
nej żywotności. Pisaliśm 
wie p. starosty Rżewskie 
zawiązał się specjalny ko; 
czania ludności miejskiej i 
niejszych ar tyku łów spo| 
staci, nieprzedstawiającej 
tnie niebezpieczeństwa c 
akcji tej postanowiono pr( 
wiatowego wciągnąć Zw 
Kółek Rolniczych, Zwi i 
Mleczarskich i Jajczarski 
Producentów Mleka. 

Magistrat, k t ó r y w spi 
zainteresowany jest bezp 
się nie wypowiedzia ł . 

Najważniejszą role w i 
wy mleka zdrowego do Ł 
że ty lko 

Zrzeszenie Producer 
0 czem poniżej przekona 
zapoznania się z opłnją 
zwrócil iśmy się do leg 
Wilamowskiego, k tó ry 
stępujących cennych infc 

—- Sprawa, o które j i 
J tw i dla nas aktualna b: 
kicm i właściwie ty lko 
żarowego mleka do mla 
nasze zrzeszenie, w któr 
™Ą.właściciele wlększyc 
tach łódzkim, łaskim, łęc 
1 sieradzkim. Podstawą 
większa własność ziemsl 
daje posiadanie 

20 krów 
| ) l J ?ą i włościanie łączyć 
^ema do zrzeszenia. Sk 
trzech włościan posiada 
^cia krów, mają oni p raw 
s, u- Cele zrzeszenia spre 
C z j ł w sposób następując 
,J> poprawa warunków 
"'{fjenlcznych w miejs 
mleka; 

2) stosowanie n o w o a 
Urządzeń technicznych <! 
transportowania mleka, c 
konsumentom w stanie i 
Wnnynr 

.3) należyta organlzac 
ka przez stworzenie bez 
taktu pomiędzy producen 
| tm i uniknięcie t y m spe 
iącigo, 

a zbędnego pośrc 
4) zwalczanie spekuh 

fnleka; 

bi siennik i 
Czcii lubią 
r z y r ą . 

*• K R Z E W I Ń S K I 

BALET 
K 1 W I E 

, Dawniej, za czasów 
byłaby mu chociaż przy i 
cennych i pożytecznych 

parę f loksów. które t 
"to. niby jałmużnę żebn 
* 2 te mizerne kw ia t k i 

^ d a ł to na nie. to na t\ 
» 2*i. jakby wspominając 
" n ukochanej dziewczyr 
?^ych chłopięcych oszc 
k w l a t v . 
, ?apukał w pewnym m 
5J°rv snać ukończył pilr 

marynarce i palto zai 
— Przepraszam. Cl 

, ledzieć Leonowi , że w 
^ na Pańska. Jakby 
k można d rzw i zostaw 
ty zamknięte. Zresztom 

°ci. Szanowanie wie l 
} e 2<iów zostali sami. 1 

^mieszkan iu , 
lodz ia coraz bardzi 
,°Jo. Myślała teraz o 

matc 
spać ia pierzynie i pod P ' e i \(< 

in i a . n i e spoko jny jej dłuR 
\ v a ł

a luż zamiar poźegi 
! i d p

a , S 'C ty lko zostawić 
e

c °ez opieki. 
P r a J". 2 e kała z niecieri] 
rozm' Z r e s z t ą gdyby ta 

'"owa ożywiłaby sU 



arodu. 

linach. J 
k a m i . 
,vładca — głód, nasttf 
wic lmry społecznej i 
żko nawiedzonej kiCS*"| 

,vca Chin. Ameryka* 
aśnic do Nowego J<"* 
y i opowiada w pi" 8*' 
swych przeżyciach I 1 

ng. 
tło dwie trzecie tego 
24 mil i . mieszkańca 
teren głodowy. I 

dzi ż y w i się ty lko zl«Jj 
;orą drzewna. Ualszyjj 
nych jest wyłącznie % 
a głodujących rOŚU' 

•ał liczne ujemne iiasW; 
ajgroźniejszy jest 
lei ludźmi. 
V i i półwyspie. Nic n*! 
ustwa w y ż y w i ć niajji 
•ci za ki lka m iedz iak i 
dziewczęta sa 
bycia . . towarem", 
su widział mr. l ieb 
dziewczęta (od łOJ 

trzedawane no 5 dfla 
cc". Handluje sic 
bydłem. 
rnark. Sprzedają j f l 
dzice. czasem też 
na targu zjawiają sl 
towaru. Czego natfl 
daje, to „ekspor tu je^ 
.liejszych mieiscowi 
,r" znajdzie z b y t 
isuje scenę ..masoWJ 
)(j ludzi beż ro bot n vii 
ego poranku otrzyrnl 
mych 1 jakby szkiel l 
ot „wyżywienie": slj 
i 
nci kukurydzy. 
mi nieszczęśliwcom' 
włóczą sie całe hoefl 
l. wraz z osami i koi 
ich. w k tó rych wojsl 
romadza za koszaralj 
szukać resztek straM 

tępstwem tych stosu 
Kłodowy. 
troszczy o higjeoe.] 

r wogóle nio bv 'u 
przerażająco obflt-. 
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kauczuku. 
ciągle zapot rzeboww 

elów p r z e m y s l o w v w 
jdsiebiorstw do zak?-1'! 
:w kauczukowych. 
atnym krajem do tefijjB 
izała się rzeczpospol'' 

icr ja. 
Jostatcczna liczba w i l ' j 
o jowi drzew, które 
zasadzeniu dają obf lWl 

antacjami kauczuko*! 
iło w Liber j i 
I miasto 
arzystwo akcyjne F l ł 
Company. 

órego budowę rozp Q 

losiada 150 malownf 
zonych z euronęjskiP) 
tropejskich budynków^ 
vlc murzyńskie urZ3S 

;ań ludzi b ia łych. 
wodociągi, sznftal, ki j 
onych sklepów, d w M 
lcmatografy w n a s ^ M 
afrykańskiej d ż u n g l ^ 

a., telegraficznego isC™ 
, skąd wychodzą c&W 
: i do centrali z ra*B 

plantacjach. [ 
s two ma zamiar zał f ) j 
e miasto w Liber j i . ^ 1 
etrów od MonrowJ'*y 

pierzynie i pod P ' e ' 

Głos fachowców o produkcji mlecznej. 

Związek producentów mleka zaopatrzy Łódź 

w zdrowy i pożywny napój. 
(Wywiad z p. inż. Wilamowskim). 

Sprawa dostarczania zdrowego njleka 
miastom nabrała ostatn. czasy szczegól
nej żywotności. Pisaliśmy już o Inicjaty
wie p. starosty Rżewskiego, dzięki k tóre j 
zawiązał się specjalny komitet dla dostar
czania ludności miejskiej jednego z najważ 
"iejszych ar tyku łów s p o w w c z y c h w po
staci, nieprzedstawiającej żadnego absolu
tnie niebezpieczeństwa dla zdrowia. Do 
akcji tej postanowiono prócz wydz ia łu po
wiatowego wciągnąć Związek Centralny 
Kółek Rolniczych, Związek Spółdzielń 
Mleczarskich i Jajczarski oraz Zrzeszenie 
Producentów Mleka. 

Magistrat, k tó ry w sprawie powyższej 
zainteresowany jest bezpośrednio jeszcze 
Się nie wypowiedzia ł . 

Najważniejszą role w organizacji dosta 
y y mleka zdrowego do Łodzi odegrać mo 
ze ty lko 

Zrzeszenie Producentów Mleka, 
o czem poniżej przekonamy się. W celu 
zapoznania się z oplnją zrzeszenia tego 
zwrócil iśmy się do jego dyrektora lnż. 
Wilamowskiego, k tó ry udzielił nam na
stępujących cennych Informacyj : 

Sprawa, o której się ty le obecnie 
£iowi dla nas aktualna by ła już przed ro
wem i właściwie ty lko w celu dostawy 
żarowego mleka do miast zawiązało się 
nasze zrzeszenie, w którego skład wcho-
a z 3 : właściciele większych obór w powia-
aen łódzkim, łaskim, łęczyckim, kal iskim 

'sieradzkim. Podstawą zrzeszenia Jest 
większa własność ziemska. P rawo głosu 
a a i c posiadanie 
A, 20 k rów . 
r W i włościanie łączyć się w celu nale-
*enia do zrzeszenia. Skoro dwóch, czy 
orzech włościan posiada łącznie dwadzie
ścia krów, mają oni prawo do Jednego gło-
* u - Cele zrzeszenia sprecyzować się da-

2 ą * sposób następujący: 
/ . } ' Poprawa warunków zdrowotnych i 
. ' R o c z n y c h w miejscach produkcj i 
mseka; 

2) stosowanie nowoczesnych metod i 
Rządzeń technicznych dla konserwacji i 
transportowania mleka, celem dostawy go 
konsumentom w stanie świeżym I niena
gannym • 

3) należytą organizacja sprzedaży mie 
«a przez stworzenie bezpośredniego kon
taktu pomiędzy producentem a konsumen
tem i uniknięcie t ym sposobem podraża-
JAW BO. 

a zbędnego pośrednictwa; 
4) zwalcztn le spekulacji 1 fałszowania 

Weka; 

5) najszersze współdziałanie z władza 
mi we wszystk ich wymien ionych wyże j 
punktach. 

Jak widać z powyższego — cele nasze 
są jasne. Jesteśmy fachowcami w dziedzi 
nie mleczarstwa i reprezentantami obór, 
podczas gdy Związek Kółek Rolniczych, 
któremu powierzano organizację dostar
czanie zdrowego mleka miastom nie repre 
zentuje 

ani jednej nawet k r o w y , 
będąc organizacją kulturalno - oświatową 
d)a szerzenia wiedzy rolniczej pomiędzy 
ch ' ' T &mi. 

Wracając do celów naszych szczegól
ną uwagę należy zwrócić na punkt p ierw
szy. Otóż pragniemy zagwarantować, że 
już z obory mleko będzie wychodz i ło czy
ste. 

H-gjena mleka bowiem zaczyna się już 
od miejsca postoju k r o w y . M a ł y p rzy 
k ł a d : gdy obora jst źle przewietrzana od
bija się to natychmiast w sposób fatalny 
na mleku, które zawiera wówczas n les ły- , 
chanie więcej baktery j chorobotwór
czych. Sam proces dojenia k r ó w musi od
bywać się w sposób Jaknajbardziej higie
niczny. W y m i ę k r o w y w inno być uprze
dnio starannie zmyte ciepłą wodą, a na
stępnie dojone bezwzględnie czystemi 
rękoma, nie brudnemi bezpośrednio do 
skopka, jak to ma miejsce w obo
rach chłopskich lecz do konwi hermety
cznie zamykających się. Dojone mleko 
musi przejść przez sito oraz wars twę w a 
t y w celu tem lepszego oczyszczenia. 

Prowadz imy też energiczną walkę z 
tuberkułą wśród k rów, podczas gdy obo
ry , w k tó rych czerpie silę obecnie mleko 
targowe są przeważnie tubarkuliczne. — 
I nawet tio mleko w na jwyższym stopniu 
nieczyste jest przez handlarzy fałszowane 
bądź przez „chrzczenie" wodą, bądź 

przez pozbawienie t łuszczu. 
Mleko dojone w. wyże j opisany higje-

ndczr.y sposób odstawiane będiziie następ
nie do wzorowo iirządZonej m lecza™. — 
Wielką taką mleczarnię zamierzamy w y 
budować w Łodzi , skoro Magtttetrat zgodzi 
sie na przyjęcie naszej oferty. Będzie to 

mleczarnia parowa, 
w której wyrabianie będzie n i e k o pasteu-
ryzowane, czyl i całkowic ie niemal pozba-
wtone baktery j . (Osiąga siiię to przez ogrza 
nitc mleka djo 90° f raptowne ochłodzenie 
do 4*)- Wy ja łowione z baktery j mleko bę-

. dzie sprzedawane w butelkach harmetycz-
niite zamkniętych. Będzie ono zręcznie dróż 
sze od zwyk łego zdrowego mteka. T o os

tatnie nie będzie wcale drogie. 
Wyrab iane będzie w mleczarniach r a -
szych w dwóch gatunkach jako pojedyń-
aze czyli zawierające 3 proc. tłuszczu o-
raz podwójne o zawartości 6 proc. tłusz
czu. Pierwszy rodzaj przydatny jest dla 
dzieci) młodszych, drugi1 dla starszych. 

Kwestia odżywiania dzieci miejskich 
zdrowem mlekiem szczególnie leży nam 
na sercu. W t y m ceru zamierzam zorgani
zować w szkołach, powszechnych zwła
szcza, których jest cała masa, 

pijalnie mleka. 
Każdy z właściciel!1 obór będzie obo

wiązany dostarczyć do jednej ze szkół od
powiednie quantum'zdrowego mleka. Roz
rachunki z Magistratem zaś prowadzić bę
dzie zrzeszenie. Na jedno dziecko przypa
dać będzie przedętniile ćwierć Htra mleka. 

Co się zaś tyczy technOW masowego do 
starczania zdrowego mleka ludności mia
sta, to pod tym względem weszlibyśmy w 
porozumień, z Magistratem. Mleko dostar
czane by było do sklepów miejskich i tu 
sprzedawane szerokim rzeszom konsumen 
tów. Podkreślić należy, iż wybudowanie 
wzorowej mleczarni w nnileścite nie przed
stawiałoby dla nas specjalnej trudności ze 
względu na to, fż uzyskalibyśmy odpowie
dnie kredyty w Banku Gospodarstwa Kra 
jowego, który ostatnio pozostaje w nader 
bliskim kontakcie ze sferami rolmiczemi. 

W mleczarni takiej prócz mleka zwyk
łego, homogenizowanego i pasteuryzowa-

nego. wyrab ia l ibyśmy jeszcze śmietankę, 
masło, sery i jako produkt uboczny kazei
nę, mająca szerokie zastosowanie w prze
myśle włók ienniczym. 

Wojnę na śmierć i na życie zamierza
m y wypowiedzieć krowiarn iom. istnieją
cym na terenie miasta. Te bezwzględnie 
zniknąć muszę, sa bowiem najstraszniejsze 
mi rozsadnikami tuberkulozy. K r o w y obór 
miejskich sa 

wszystk ie tuberkullczne. 
Jest to fakt dowiedziony, nie może być zre 
sztą inaczej. Aby k rowa cieszyła się zdro
wiem, musi mieć swobodę ruchu, dużo 
świeżego powietrza i Dokarm wielostron
ny. Tego zaś nie może mieć k r o w a obory 
mieszczącej się. powiedzmy p rzv u l . Piotr 
kowskiej . Mieszkańcy Łodz i nie wiedzą 
że mleko ..prosto od k r o w y " , 
kupowane w oborze miejskiej za słone pic 
niadze. jest w znacznym stopniu bardziej 
tuberkuliczne, niż to, które p rzywożą w 
brudnych bańkach wieśniacy. 

Zamierzamy również zająć sie sprawą 
regulacji i lości mleka na rynku. Ilość ta mu 
si bvć równomierna w ciągu całego roku 
i tem samem równomierna winna być ce
na. Ustąpi wówczas t. zw. nrzemleczanie 
i v n k u w okresie letnim. Latem jest mleka 
w mieście za dużo. natomiast zima jest go 
niewiele, a co zatem idzie Jest ono znacz
nie droższe. Regulacja Ilości mleka da si<] 
osiągnąć ty l ko dzięki wzorowo zorganiza 
wanej produkcj i , konserwacji i organizacji 
dostawy. 

Jesteśmy gotowi niezwłocznie przyst$ 
cić do zorganizowania dostawy zdrowegc 
mleka dla Łodzi , skoro ty lko magistrat za 
w rze z nami odpowiednią umowę. Magis
t rat winien bądź zostać, abstrahując od 
względów pol i tycznych, naszym wspólni
k iem, bądź też zapewnić nam zbyt na ry i i 
ku łódzk im. Jesteśmy pełni dobrej wo l i i 
w p ie rwszym rzędzie zdrowie dzieci miej
skich leży nam na sercu — kończy p. inż. 
Wi lamowsk i . K. 

Z Pomorza donoszą: 
Jednej z nocy ubiegłych naltraffit patrol 

policyjny w Rozbitkach pod Kwilczem na 
drodze przed pałacem, należącym do wła
ściciela dóbr rycersk ich p. Henryka Re3-
chelta 

na nieoświetlony samochód. 
Zapytany szofer co robi bez świat ła, 

odpowiedział, że brak ło mu benzyny i że 
goście, z k tórymi 1 przyjechał udali sie w 
stronę pałacu. 

Patrol znalazłszy siłę w pobliżu pałacu, 
usłyszał trzaskanie szyb. Więcej niż pew
ne było, żc są to bandyci, k tórzy w łamują 
sie do pałacu. Bandyci spostrzegli policję 
• zaczęli strzelać. Rozpoczęła się wa lka , 
wkot icu bandyci wsiedl i db samochodu i 
uciekl i . 

Patrol pol icyjny ruszył drugim aultem 
za nimi. Ody bandyci spostrzegli za sobą 
policję wyskoczy l i z samochodu i uaitekli 

Napad bandytów na pałac. 
ś m i e r ć opryszka. 

do lasu. Patrol boł jcyjny poavi'aBotntf na. 
tychmiast sąsiedni posterunek poieft pań
stwowej w Szamotułach, poczem 

wszczęto obławę. 
Pod Ludomem przyszło do rozstrzyga

jącego starcia, a gdy hersat bandy zamie-
rzał uciekać i na wezwanie policj i do pod
dania, się.i oddania bTontnie reagował, cel
nym strzałem został położony trupem. — 
Drug i bandyta, widząc nćebeżpiieczeństwc 
swego towarzysza, poddał się bez strzału 
trzeci! został 

ujęty w Poznaniu. 
Zastrzelonym bandytą jest Jan Staiwsk'3 

l iczył lat 29. Złapani KaaMlerz ZBerttok, 
lait 30 i Stefan Stawski , lat 22. 

Nadmienić wypada., że szofer Kaczma
rek Frandłszek znał bandytów i napewno 
wiedział o zamierzonym napadzie. Stefan 
Stawski bawtem był narzeczonym siostry 
Kaczmarka. 
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. Dawniej, za czasów swego 'dobrobytu 
p V ' aby mu chociaż przyniosła upominków Cennych i pożytecznych. Dziś of iarowała 

nąrę f loksów. które na wstępie podała 
'"u. niby jałmużnę żebrakowi. Leżały te-
Jp te mizerne kw ia t k i na kołdrze. Spo-
£ 1 : K 'aI to na nie. to na twarz gościa i m i l -

jakby wspominając te czasy, gdy to 
" ukochanej dziewczynie fundował ze 

,wvch chłopięcych oszczędności ulubione 
*wtatv. 
i ,?apukał w pewnym momencie krawiec, 
J ° r v snać ukończył pilna robotę. B y ł już 

Marynarce i palto zarzucił na ramiona, 
w Przepraszam. Chciałem ty lko po-
jedz ieć Leonowi, że wychodzę oddać ro 
, Q

t e ną Pańską. Jakby pani wychodzi ła, 
K friożna d r zw i zostawić ty lko na k lam-
J zamknięte. Zresztom moja zara pewnie 

° c ' - Szanowanie wielmożnej pani. 
< e m 2 t I Ó W zostali sami. T y m razem w ca-

n . l r i ieszkaniu. 
. lodz ia coraz bardziej czuła sie nie-
,°)o. Myślała teraz o mężu: o tem. że 

I n i a i n i e s p Q k o i n y JeJ długą nieobecnością i 
\ v a i ! u ż zamiar pożegnać kalekę. Krepo 
l i r j p

a , s i e ty lko zostawić bezradnego inwa-
e

c

b e z opieki. 
^ r a n Z e v a f a z niecierpliwością powrotu 
r o , ' 1 , Zresztą gdyby ta przyszła, zaraz i 

m o w a ożywi łaby sie i nastrój stałby 

sie nie taki krepujący. Chciała jeszcze coś 
powiedzieć, nim zakomunikuje chęć za
kończenia przykre j w i z y t y i spytała nie
zręcznie, nl w pleć ni w dziewięć, myśląc 
o czem innem: 

— Gitarę pan już zarzuci ł?.. . 
Gdy sama usłyszała swe pytanie, za

brzmia ły te słowa w Je! własnych uszach 
jak bolesne natgrawanie sie z kalectwa 
Leona, jak niewczesny żart... 

Kaleka jednak nie zrozumiał lej py ta
nia tak. jak tego sie Lodzia obawia ła N i 
by się uśmiechnął zeszoeconemi ustami i 
powiedzia ł : 

— Może pani wy jmie „ instrument" ze 
szafy. Tam na dole. Chcia łbym se trochę 
pobrzdakać. 

Lodzia skwapl iwie wstała z krzesła, o-
t wo rz via szafę i namacała pociemku gita
rę, leżącą na stosie biel izny. Podała mu ją 
w jedyną Jego lewą rękę. 

— Może pani przysiadzie sie o tu, na 
łóżku. 

Niezręcznie lewą ręką przykręcał kołe
czki i prosił Lodzie, aby próbowała strun, 
czy dobrze są nastrojone. 

W t en sposób wsoólnemi si łami instru
ment doprowadzi l i do właściwego stroju. 

— Niech pani t y l ko brząka D O strunach, 
a mnie może sie uda lewa ręka na gryf ie 
przebierać. 

Po paru minutach próby, oboje skoordy 
nowal i swoje działanie ku wywo łan iu a-
kordów. dających imitacje akompanjamen 
tu na gitarze. Leon spróbował głosu i za 
nucił, szepleniac pokaleczonym Jeżykiem i 
wargami : 

— Lodzi . Lodziu. Lodzieńko. -
Przemów do mnie słóweńko. 

Nagle u rwa ł i za łkał . jak małe dziecko. 
Puści ł g ry f g i tary, a Lodzia uderzeniem 

palcami po strunach wywo ła ł a ostatni, dy
sonansowy akord 

Opadł g łowa na poduszki i zasłonił 
twarz dłonią, trzęsąc sie całem ciałem od 
płaczu^ i. 

—'"Co panu, co panu... — pytała zanlepo 
kojona Lodzia. choć wiedziała, co w y w o 
łało ten wstrząs ne rwowy . 

Nie odpowiadał, odwróc iwszy g łowę 
ku ścianie, jakby wstydząc sie t ych łez nie 
utulonych. 

By ła do głębi wzruszona objawem sła
bości, bezrady i bezbrzeżnego smutku te
go, niegdyś dorodnego, silnego mężczyzny 

Nie wiedziała, czem go uspokoić i jak 
reagować na nieoczekiwany wybuch roz
paczy nieszczęsnego kaleki. 

— Niech sic pan uspokoi. Może podać 
panu w o d y ? — pyta ła go. bezradna i zde
nerwowana. 

Nie o t rzymawszy odpowiedzi wy ję ła 
f lakonik z eterem, k t ó r y teraz stale z so
bą nosiła, podsunęła mu pod nos i powie
dzia ła: 

—Panie Leonie, niech pan powącha. 
Odsunął ręką eter. jakby chciał powie 

dzieć, że na jego cierpienie nie masz lekar 
s twa na t v m świecie. 

Zaczęła gładzić go po g łowie delikat
nie, pieściwie. po matczynemu. 

Jeszcze poiedyńcze łkania wstrząsały 
lego piersią, ale powol i już sie uspakajał. 
Przez czaszkę kaleki przehłysła iakaś na
dzieja, żc niety lko litość przemawia nrzcz 
Lodzie. :ż darzy go ta delikatną nieszczota 
miękkiej, ciepłej dłoni. 

Zaczęło mu się marzyć, że to może 
wspomnienie dawnych czasów, gdy nic 
by ła jeszcze jaśnie panią, w y w o ł a ł o u Lo
dzi p r zyp ł yw serdoczniejszych uczuć. Mo
że żałuje tego, że kiedyś tak szorstko od
trąci ła szczere zapały zakochanego Leona 
Może zechce mu teraz wynagrodzić cier
pienie,, jakie mu w tedy zadała przez śmie
szna durne, przez zarozumiałość parwe-
rjuszki... Chwyc i ł mocno 'te delikatną, nie
gdyś tak kochana raczke. k tórą spoczęła^ 
na jego g łowie i przycisnął ją do swyci i^ 
zniekształconych us t V 

Dotyk tych warg . w bliznach i ze szwa 
m i przejął Lodzie n e r w o w y m wstrząsem. 
Drgnęła lecz nie miała serca w y r w a ć bru 
tajnie ręki z jego uścisku. 

I On. drżenie obrzydzenia u nici. wy t ł u 
maczył sobie jako wstrząs namiętności 
Badawczo spojrzał w j e j twarz . 

Zaczynał przypuszczać^ że oczekuje od 
niego poufalszei pieszczoty: żc po to w łas 
c iwie tu przyszła. Uniósł sie nieco, opie
rając sie łokciem o pościel. Oblał ją swą 
jedyna ręką za szyjo, i przytu l i ł do zbola
łe j , ziejącej teraz pożądaniem piersi. 

Wa lczy ła w sobie z instynktem samo
obrony. Nie chciała znowu, jak przed naru 
laty, odtrącić go od siebie, co mógłbv i 
t ym razem przyjąć za gest pogardy z jej 
t t r ony . a odczuć go dziś tem boleśniej. 

W myśl i błagała Opatrzności. abv F ra 
nia Jak naioredzej z jawi ła słe w mieszka
niu i przerwała te nieznośna dla Lodzi sy
tuację. Leon całował teraz jej w łosy , skro
nie. szvle, szukainc »prasmioneml wargam' 

'."ej w y k r z y w i o n y c h przestrachem i wstrę 
tem ust. 

(D. c. n.) 
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Tułaczka młodej 
dziewczyny po Łodzi. 

Ż m u d n e s taran ia o posadę . 
Od ki łku już dni kręci ła sDę po Łodz i 

mieszkanka Blaszek, 19-k-tnia Marianna 
Gustamiak. Cierpl iwie znosifjła szykany ma
cochy, aż wreszcie 

uciekła z domu. 
Po ki lku c1n;acli tułaczki znalazła się w 

Łodzi. Sądziła, że dostanie sizybko jaką-
Jcoł\viiiek posadę, bowiitem mii lała w mieście 
dużo znajomych. Wszyscy jednak zawie
d l i Gustaniakówna nile wiedziała co z so
bą począć. Do domu nile chciała wracać 
za zadmą cenę. Kręciła się więc po ulicach 
przymierając głodem. Wreszcie za uże-
brane pieniądze kupi ła 

kwasu solnego 
! wczora j wieczorem na jedlnej z uiDDc Cho
jen targnęła się na życie. Desperatjkę od
wieziono karetką rrkejsldego pogotowia 
ratunkowego do szpitala. 

Stan Girstaniakówny bardzo ciężki. 

Dobrze chodzić 
z laską 

M o ż n a się nią podeprzeć 
I obronić p rzed napastn ik iem. 

Wczora j około godziny 12 w nocy na 
ul icy Aleksandrowskiej ukazało się k i lku 

pijanych osobników. 
Krzyczel i , śpiewali i zaczepiali przecho
dzące kobiety. Jeden z pi jaków, niejaki 
Adamiak Kleofas, bez stałego miejsca za-
mieszkania.usposobiony romantycznie od
łączył się od całej paczki. 

Jedna z pasantek szczególnie przypa
dła mu do gustu. Szła ona w towarzystwie 
mężczyzny. 

Adamiak nie zważając na to pochwy
cił »kobietę w ramiona i 

ucałował Ja gorąco. 
Kobieta uderzyła bezczelnego pijaka w 
twarz. Oburzony rzuci ł się na nią, lecz w 
tejże chwi l i zaczęły nań spadać razy. T o 
>tanąt w obronie swej towarzyszk i 

ów mężczyzna. 
Adamiak po ki lkunastu razach zada

nych mu laską w g łowę, nieprzytomny 
upadł na ziemię. Po t y m czynie para ulot
niła się szybko. Zawezwany lekarz miej
skiego pogotowia ratunkowego po udzie-
'eniu pomocy odwiózł Adamiaka 

do Zbiorni Miejskiej. 

Czyje ma pan ubranie 
na sobie? 

Bolesne skutki zapytania . 
Przed k i lku dniami Wincentemu Orze-

chowiczowi , zamieszkałemu w Łodzi przy 
ul icy Owocowej 61 , powracającemu z po
dróży do domu skradziono w pociągu w a 
lizkę zawierającą trochę biel izny i 

2 garnitury. 
Poszkodowany zameldował policji lecz 
złodzieja nie ujęto. Orzechowicz przebo
lał stratę, gdy oto wczora j przechodząc 
ulicą Ogrodową zauważył , że garnitur 
idącego tuż przed nim mężczyzny przypo 
mina mu w najdrobniejszych szczegółach 
skradzione ubranie. 

Orzechowicz, szedł za nieznajomym i 
na ul icy Franciszkańskiej zaczepił go 1 

poprosił o wyjaśnienie. 
Zamiast słów, ot rzymał jednak silne ude
rzenie pięścią w twarz . Zemdlony upadł, 
a tajemniczy osobnik oddalił się szybko, 
zanim przechodnie zdołali mu w tem prze 
szkodzić. 

OrzechowiCzowi udzielił pomocy le
karz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

Nieuwaga starszego pana. 
wystąp szczura tramwajowego. 

W tramwaju podmiejskim, zdążającym 
z Łodzi do Tuszyna stał na peronie star
szy już mężczyzna i czytał uważnie „ L . 
Echo Wiecz . " Obok ntego stał jakiś młody 
osobnik i k ry tycznem okiem mtorzył 

czytającego gazetę. 
Z kieszeni naszego czytelnika wys ta

wa ł róg portfelu. Skorzystał z tego młody 
osobnik i skradłszy portfel stanął przy 
wy jśc iu z t ramwaju. 

W t ym czasie poszkodowany zauwa 

Na przesłuchaniu. 

K o m i s a r z : — Czy macie wspólników k r a d z i e ż y ' 
Z ł o d z i e j : — Nie , od dwóch miesięcy pracuję samodzielnie. 

Może cygarko? 
Smutny fmał miłej pogawędki. 

W dniu wczorajszym Roman Stopek, 
bez stałego miejsca zamieszkania, wyb ra ł 
się do znajomej służącej, niejakiej Antoni
ny Brudniekiej , zamieszkałej przy ulicy 
Południowej 40. Brudhicka 

ugościła go należycie, 
a nawet poczęstowała cygarem, skradzio-
nem swemu panu. Podczas rozmowy ktoś 
zapukał do d rzw i . Brudnicka o tworzy ła 
dtrzwl i zobaczyła znajomego jej chlebo
dawcy. 

Stopek, korzysitafac z chwi lowej nieu

wagi służącej skradł srebrną cukiernice 1 
pożegnawszy zdziwioną tem dziewczynę, 
wyszedł. Po odejściu Stopka służąca zau
waży ła kradzfleż. Skoro wróc i l i jej chle
bodawcy dziewczyna 

ze łzami w oczach 
opowiedziała im swą przygodę. L i tośc iw i 
państwo N. wybaczy l i dziewczynie ten 
nierozważny czyn \ zawiadomil i policję, 
k tóra poszukuje obecnie nieuczciwego 
Stopka. 

Posz a Basia do wiezienia... 
Wrzawa na rynku. 

Wczora j rano Barbara Mokra, służą 
ca, bez 9tałego miejsca zamieszkania, krę
ciła STĄ po Zielonym Rynku, usflłując od 
którejś ze swych znajomych pożyczyć 

trochę pieniędzy. 
Nadzieja ta jednak zawiodła. Mok ra 

postanownja w inny sposób zaradzać złe
mu i w pewnej chw i l i siedzącej p rzy k lat
kach z drobiem wieśniaczce skradła port
monetkę z pieniędzmi. Z hrpem, wynoszą

cym około 40 z łotych Mokra oideszfet1. 
Poszkodowana 

wszczęła alarm 
i w r a z z lo'lku osobami zaczęła śefeać M o 
krą. Bezrobotną służącą ujęto w podwó
rzu jednego z domów przy ukcy Zielonej 
i odprowadzono do korralsairjarttu policji, 
skąd po przeprowadźonern dochodzeniu 
przesłano do dyspozycjii w ładz sądowych. 

Nagła śmierć listonosza w gmachu poczty. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

ł od/, 29 kwietnia. W ciągu dnia wczorajszego 
w kronice miejskiego pogotowia ratunkowego za
notowano następujące wypadki: 

W synagodze przy ulicy Zachodniej 56 upadł z 
osłabienia 

Szraul Mokskl. 
bezrobotny, zamieszkały przy ulicy Zawadzkiej 
nr. 19. Lekarz pogotowia odwiózt Mckskiego do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

• • « 
— W podwórzu przy ulicy Kamiennej spadta z 

balkonu pierwszego piętra 7-letnia 
Zofja Kamińska, 

córka robotnika. Dziewczynka odniosła ogólne po
tłuczenie ciała. Lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzielenia pomocy pozostawit ją pod opieką rodzi
ców. 

• • • 
— W bramie przy ulicy CegielnianeJ 22 otruła 

Me jodyną żona dozorcy 24-Ietnia 
Walerja Szymczak. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 
natychmiastowem przepłókaniu żołądka pozosta
wił desperatkę na miejscu. 

• • * 
— Na ulicy Gdańskiej uległ otruciu nadmiarem 

wypitego alkoholu 24-letni 
Józef Pawlak, 

murarz, zamieszkały w Zgierzu. Ofiarę zgubnego 
nałogu odwiózł lekarz pogotowia ratunkowego do 
Zbiorni Miejskiej. 

— W gmachu poczty pr2y ulicy Przejazd 38 
zmarł nagie pocztyljon 44-letnl 

Franciszek Wantorowskl, 
zamieszkały przy ulicy Targowej 9. Lekarz pogo
towia ratunkowego stwierdził zgon wskutek ane-
wryzmu serca. Zwłoki zmarłego zabezpieczyła po
licja. 

• • • 
— Na ulicy Krzyżowej przejechany został przez 

wóz 6-letni 
Moszek Pilik. 

Chłopiec uległ potłuczeniu klatki piersiowej. — 
Lekarz pogotowia odwiózł Pilika do domu rodzi
ców przy ulicy Stodolnianej 10. 

• • • 
— Około godziny 10 wieczorem przy zbiegu 

ulic Hrabiowskiej i Wołowej, wynikła pomiędzy 
kilku osobnikami krwawa rozprawa nożowa, w 
czasie której zostali pokaleczeni 24-letni Jan Ko
walski, zamieszkały przy ulicy Towarowej 21, 
?0-letni Bronisław Grzesiak (Radwańska 22), 26-
letni Roman Pasturczak (Źórawia 14) i 22-letni 
Czesław Kowalski, zamieszkały przy ulicy Towa-
rowei 21. Wymienionym udzielił pomocy lekarz 
pogotowia w lokalu X komisarjatu policji. 

• * • 
— W mieszkaniu własnem przy ulicy Północ

nej otruł sic jodyną 20-Ietni 
Icek Ajsberg. 

bezrobotny. Lekarz pojjotowia ratmkowego po 
przepłókaniu żołądka odwiózł desperata do szpi
tala przy Zbiorni Miejskiej. 

Radjo-kącik 
cyl* 

ży ł kradzież i zaczął sie niitespokojnite roz
glądać. Złodziej wiedząc, że może wpaść 

wyskoczył z tramwaju. 
Okradziony, n/iejatei Stefan Mieofak, za 

mieszkały za Tuszynem, wyskoczył za 
złodziejem tak niefortunmle, że pokaleczył 
sobie głowę. Rzezimieszek zdołał zbiec 
bezkarnie wraz z portfelem, w k tó r ym 
znajdowało sie 90 z łotych. Maeoiakowti u-
dzJeM pomocy lekarz zamieszkały w Tu
szynie. 

Sobota, 2S-go kwietnia. 
Warszawa, 1111 m. — 15JO Odczyt I 

wykładów dla maturzystów szkół średadi V 
„Filomaci i Filareci" wygłosi prof. Henryk 
ścieki; 16.00 Odczyt z cyklu wykładów <H»' 
fcorzystów szkół średnich p. t. „Kultura klasy** 
odczyt 6-ty (ostatni) wygłosi prof. Gusta* «* 
chodzki; 16.25 Nad program I komunikaty:* 
Odczyt p. L „Ustrój gminy miejskiej" "Ty 
prof. Rudolf Sikorski; 17.06 Przerwa; 17.201 
djokronlka" wygłosi dr. Marjan StpoowsklJj 
Program dla najmłodszych. P. Wamla Tatar* 
wtez omowi „Listy od dnie c i " , — poczem ^ 
nie odegrana bajeczka Stefanii Jerwic.o*'' 
„Różyczka"; 18.15 Koncert popołudniowy! 
Przerwa; 19.05 Komunikat rolniczy; 19.15 
toścl; 19.35 Odczst z cyklu „Portrety W 
p. t „Eugenjasz jWałaczewski" wygłosi red. 
sław Dęfolckł; 20.00 Przerwa; 20.30 „Targa* 

Ja* 
te* 

oz eta", operetka w 3-ch aktach Wiktora 
22.00 Sygnał czasu i komunikat lotnlczo-m*1 

logiczny; 22.05 Komunikat P. A. T.; 22.20 W 
nlkaty: policyjny, sportowy oraz nad pr<** 
22.30 Transmisja mwzykt tanecznej. 

Berlin, 463,9 m. — 16.30 Recytacje himio^ 
czne. Następnie muzyka Z hotelu KaiiserhwM 
Transmisja przedstawienia Inauguracyjnego, 
perze na Unter den Ltoden, „Flet zaczaro* 
opera w 2-ch aktach Mozarta. Następnie 
taneczna kapeli Marek Weber Z Adłomi. 

Wiedeń, 517,2 m. -
16.00 Koncert popołudniowy. Muzyka popt*l 
19.00 Akademia nrazyczna; 20.05 „Der Me1' 
bauer", sztuka lodowa w 3 aktach An/encn** 
Następnie transmisja muzyki tałieczenj Z ff" 
mira hotelu Bristol. Jazz-band 1 Orchestra % 
Argentlna. Ferrer—Pugllse". 

Niedziela, 29. 4. 1928 r. 
Warszawa (1111). Godz. 10.15—11.45: Trt^ 

sja nabożeństwa z Katedry Poznańskiej; god*[ 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej 1 | 
kowie, kom. lotn.-anet.; godz. 12.10—14: Traf' 
sja z Filliarmonjl Warsz. W programie u tworn 
szarda Wagnera. — Wykonawcy: Orka 
fitharm. pod dyr. T. Mazurkiewicza I M. Poł| 
Lewicka (śpiew); godz. 14.—14.20: Odczyt 
„O uprawie kukurydzy" — wygł. Inż. W. T a ł 
skl; godz. 14.20—14.40: Odczyt p. t. ,.2użytkc*| 
Bierni pod drzewami owoców errri"— wygł. 
E. Jankowski; godz. 14.40—15: Odczyt p. t. 
ważniejsze wiadomości I wskazania rolnicze, I f l 
S. Mędrzycki; godz. 15—15.15: Ko.imiiuk.ii 
orologiczny oraz nadprogram; godz. 15-15—-i 
Transmisja koncertu symL z Filharmonii 
— Wykonawcy: Orkiestra tUharm. pod dyr 
Otesou oraz Clemence Christescu (skra 
Henriet Coheh (fort.); godz. 17.20—17.40: R 
Kości; godz. 17.40—18: Odczyt p. t. ,JO za-_ 
1 celach tow. polsko-chinsklego" — wygł. p. ^ 
Szuklewiaz; godz. 18—19.10: Przerwa: godz. 
—19.35: Odczyt p. t. „Jugosławia" — wygł. 
A. Janowski; godz. 1935 do 20: Odczyt p. i. 
plomacja polska w przeszłości" — wyg!. proC 
Mościcki; godz. 20—20.30: Odczyt p. t „Oty** 
smukło ść — wygi. dr. Frochtman; godz. 20' 
Koncert wspólny ze stacją krakowską. WykoCf 
cy: ChÓT mieszany tow. śplem „Chor Cecyttł 
skl" pod dyr. O. B. Rlzrfego 1 orkiestra P. R-
dyr. Józefa Ozimlńskiego; godz. 22—22.05: Sy** 
czasu i komunikat lotn.-meteor.; godz. 22.05—2JJ 
Komunikat PAT.; godz. 2220—2230: Komun**1', 
policyjny, sportowy oraz nadprogram; godz. 3* 
—23 30: Transmisj muzyki tanecznej. 

Berlin (483 m.) I Koenigswusterłiausen (1250* 
— 9.00: Uroczystość poranna; 1130: Koncert P*€ 
południowy; 17.00: Muzyka lekka; 20.00 (ty* 
Koentgswusferhausen), Fiddio, opera w 4 afct*^ 
22.30—0.30: Muzyka taneczna. 

Langenberg (468) — 20.00: Ftdetto, opera * 
aktach. Następnie do godziny 24.00: Muzyka * 
neozna. 

Wiedeń (517) — 10.75: Chór chłopięcy; t l f l 
Oikiestra; 16.00: Koncert popołudniowy; 1&, 
Koncert kameralny; 20.05: „Kochanka na daefc"' 
operetka. 

Moskwa (1450) — 14.00—15.25: Koncert * f 
ściańjki; 18.30: Koncert; 20.55: Dalszy ciąg 
certu. 
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Jutrzejsz 
Kalendat 

C-S) —Kalendarzyk si 
i jutro przedstawia się f ra t 
bowiem pierwsze, w k t ó n 
ność zrehabil i towania sie 
we porażki pi łkarskie. Jak 
ci grają z Pogonią l w o w s 
?zą drużyna w kra ju. W i i 
Polski, mimo. że obecnie i 
fikacji Baczą i choroba > 
znalazł sie w słabej forml 
dach, starać sie będzie o t 
ciestwa Turyśc i n iewąt i 
sie wyjść z dwoma punkt; 
zi im spadek do A klasy. I 
do t odzl z Kucharem. Inn 
orzedstawiają sie następu 

Piłka nożu 
Dziś: na boisku przy W 

Hakoah. mistrzostwo k l . A 
boisku Ł K S Samson — S 
strzostwo k l . B godz. 16,2 
K. S. Unja — Bieg. mistrz 
dzlna 16.30. 

Jutro: na boisku w i 
godz.. 16,30 K.K.S. — O r l 
ńa boisku w Zgierzu: god; 
Kół I I . mistrzostwo k l . B : 
w Pabianicach: Burza — 
k l . B godz. 1 1 ; ną boisku 
nicach. godz. 16,30 Sokół 
strzostwo k l . B : na boisk 
Woli, godz. 15 Sokół — 
k ł . B ; na boisku ŁKS. go 
^ztern. mistrzostwo k l . 1 
Uiojnach godz. 11. S. S. 
Mistrz, kl. B : na bcisku .. 
dżina 16,30 Kadimah — 
strzostwo k l . B ; na boisl 
|odz. l i Siła•— Strzeleck 
P' ; na boisku Ł K S godz. 11 
l^strz. kl. A ; na boisku V 
\ » • — Q. M. S. mistrzosi 
isku w Pabjanicacii, godz 
" *-KS. mistrz, kl. A : n« 

godz. 16 Sokół — Ł . 
K 1 - A : na boisku w Kalisz 
na ~- Widzew mistrz; k l . 
K - S. godz.'16.30 mecz ligt 

Lekkoatlety 
'-i Jutro na boisku ŁKS w 
3v lekkoatletyczne Ł K S 

Strzelectv 
Na strzelnicy Ł K S c 

strzostw w strzelaniu z t 
wei na dystansie 50 mtr . 

ł t _ j g r y w. siatkówkę 1 k 
Dziś: na boisku gimn, 

Sienkiewicza, zawody w 
^ v k ó w k ę na fundusz ol i 

A. — Orzeszkowa. So 
ihertowa. Sem. Miejskie 
^czan iecka — T U R . 2 ) K 
l-} koszykówka: Piłsuds 
''Wtnowski — Braun. Poc2 
*O.DOł. 

Jutro. godz. 10.15: 1) 
5 ° ' l \ e r t o w a , Prysewicz 
^ c z a n i e c k a — P. S. P. A 

' ! ^ k r zv ,nkowska. Piłsudski 
Swiąta — O. W . F.. kosz: 
^ki — Włókiennicza, Absi 

• • * 
— W restauracji „Louvre" przy ulfcy Piotrfc*^ 

skiei 88 uległ poszarpaniu lewej ręki 22-letni 
Stefan Zbyszewskl, 

kelner, zamieszkały przy ulicy Przędzalnianei 
Pomocy lekarskiej udzielono mu na stacji miejslt, 

?o pogotowia rattmkowego. 

* * *' MF 

— Dzisiaj rano na ulicy Gdańskiej upadła 0*S 
sząc złamanie nogi 25-Ietnia 

Szatra Ber, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Odwłeziofl0 

karetką pogotowia do szpitala św. Józefa. 

Obecny 
w y dniu wczorajszym 

jatkówkę zespołów ż 
M ó r * ' * Podajemy tabele 
n r o

 e N v stosunku do żeń 
Ale i ? t o w o i a k 1 'iczbov 
^ ^ * t t widzim , jaż wy: 

Drulyo* 

„Oiwlati 

. Pił.adsł 

.opcrntl 

http://Ko.imiiuk.ii
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m. — 15.30 Odczyt z «** 
tunzystów szkól średnie" I-
: i" wygłosi prof. Henryk "* 
fi z cyklu wykładów dli 
:dnich p. t. „Kultura Masy** 
1) wygłosi prof. Gustaw ^ 

program I komunikaty! 
rój gminy miejskie]" 
k l ; 17.05 Przerwa; 17.20. 
>i dr. Marjan StęnowsWi.^ 
lodszych. P. Wanda Tata* 

od dzieci", — poczem ** 
zka Stefan)! Jerwicowel > 
Koncert popołudniowy! ł 

•nurnika* rolniczy; 19.15 R°*f 
z cyklu „Portrety liter** 

ifaczewskl" wygłosi r*^ j\ 
Przerwa; 20.30 „Tars na * 
• 3-ch aktach Wiktora 
1 komunikat lotnicze-

nimikat P. A. T.; 223& 
sportowy oraz nad p: 
Krzyki tanecznej. 
— 16.30 Recytacje himwrTj 
zyka z hotelu Kaiiserhoffj 
M I E N I A Inauguracyjnego] 
i Ltaden, „Piet zaczaro*^ 
:h Mozarta. Następnie 
rek Weber z Adłornu. 

ludniowy. Muzyka popul 
łzyczna; 20.05 ,X>er M' 
wa w 3 aktach Anzengrd 
J muzyki taneczenj z grP. 
Jaze-band 1 Orchestra T 

Pugltee". 

1928 r. 
i. Oodz. 10.15—11.45: Tra**! 
Catedry Poznańskiej; god* 
ł z Wieży Marjackiej •* 
et.; godz. 12.10—14: l i 
iraz. W programie utworfj 
— Wykonawcy: 
Mazurkiewicza I M 

:odz. 14.—1420: Odczyt 
Izy" — wygi. taż. W. T< 
10: Odczyt p. t. „Zużytfc 
I owocówerrri" — wygi. 

14.40—15: Odczyt p..t 
ści 1 wskazania rolnicze, "fl 
. 15—15.15: Komunikat I 
dprogram; godz. 15.15—1 
i syrot z Filharmonii W* 
[iestra fflh&rm. pod dyr. tfj 
ence Chrtstescu (sknzyptf 
); godz. 17.20—17.40: RO* 
18: Odczyt p. t „O zadani 
-chińskiego" — wygł. p. 
1—19.10: Przerwa: godz. 
. „Jugosławfe" — wy«I. 
19.35 do 20: Odczyt p. t. 
waesałosci" — wygł. proŁj; 
20.30: Odczyt p. T „Oty**^ 
dr. F T O C H T M A N : godz. 20' 
stacja krakowska. Wykona 
tow. śpiem „Chór CecyUj 
I i z z4'e zo 1 orkiestra P. R- ̂  
lego; godz. 22—22.05: Syw 
n.-meteor.; godz. 22.05— 
Az. 2220—2230: KomuniM* 
oraz nadprogram; godz. & 
luzyki tanecznej, 
oenigswusterhausen (1350* 
poranna; 11.30: Koncert pJ*| 
Muzyka lekka; 20.00 (tyj 
), Fidelio, opera w 4 akta* 
taneczna. 

— 20.00: Rdelio, opera 4 
i godziny 24.00: Muzyk* T 

10.75: Chor chłopięcy; H-J? 
jfleert popołudniowy; 
20.05: „Kochanka na dac^j 

— 14.00—15.25: Koncert 
ert; 20.55: Dalszy ciąg W 

1 SPORT, ą 

Jutrzejszy przeciwnik Turystów. 
Kalendarzyk sportowy na dziś i futro. 

Samson gra w niedzielę w Tomaszowie-Mazowleckim. 
Propagandowy mecz. 

W niedzielę, dnia 29 b. m. wyjeżdża 
'drużyna Samsonu na mecz propagandowy 
do Tomaszowa, gdzie zmierzy swe si ły z 

repr. tegoż miasta. Drużynie Samsonu ży
czymy powodzenia.^ ^ 

C-S) —Kalendarzyk spor towy na dziś 
1 iutro przedstawia się frapująco nadchodzi 
bowiem pierwsze, w k tóre i Łódź ma moż
ność zrehabil i towania sie za dotychczaso
we porażki p i łkarskie. Jak wiadomo Tu ryś 
ci sirają z Pogonią lwowską, ongiś najlep
szą drużyna w kra ju. Wie lokro tny mistrz 
Polski, mimo. że obecnie dzięki dyskwa l i 
fikacji Baczą i choroba Wacka Kuchara, 
znalazł sie w słabej formie na tych zawo
dach, starać sie będzie o osiągniecie z w y 
cięstwa Turyśc i n iewątpl iwie postarają 
sie wyjść z dwoma punktami, inaczej gro
zi im spadek do A klasy. Pogoń p rzybywa 
do łodzi z Kucharem. Inne gałęzie sportu 
Przedstawiają sie następująco: 

Pi łka nożna. 
Dziś: na boisku przy Wodnej Turyśc i — 

Hakoah, mistrzostwo kl. A. godz. 16.30; r a 
boisku ŁKS Samson — Słowackiego, m i 
strzostwo kl . B godz. 16,30; na boisku W . 
K. S. Unja — Bieg. mistrzostwo kl . B. go
dzina 16.30. 
. . J u t r o : na boisku w Konstantynowie. 

Rodz., 16.30 K.K.S. — Orle. mistrz, kl. B . ; 
Jia boisku w Zgierzu: godz. 11 T U R — So-
kor_II. mistrzostwo kl. B : na boisku Burzy 
w Pabjanicach: Burza — Neszer. mistrz, 
kl. B godz. 11 j na boisku Sokoła w Pabia
nicach, godz. 16,30 Sokół — Rudzkie, mi 
strzostwo k l . B : na boisku w Zduńskiej 
•;ol i , godz. 15 Sokół — Jedność, mistrz. 

B ; na boisku ŁKS. godz. 14 Rapid — 
^ztern. mistrzostwo k l . B. na boisku w 
Chojnach godz. 11. S. S. K. M . — Pogoń. 
m « t r z . kl. B : na boisku „Odrodzenia" go-
a z m a 16,30 Kadimah — Odrodzenie, mi
strzostwo kl. B ; na boisku przy Wodnej . 
£°dz. 11 Siła — Strzelecki K. S.. mistrz kl. 
n j na boisku Ł K S godz. 11 Orkan — Union 
pstrz. kl. A; na boisku W K S godz. 11 W . 
! \

 b

 — G. M. S. mistrzostwo kl. A : na bo
isku w Pabianicach, godz. 11 rano P. T. C. 
~~

 f

K S . mistrz, kl. A : na boisku w Zgie
rz'«odz. 16 Sokół — Ł . T. S. G.. mistrz. 

A ; na boisku w Kaliszu, godz. 16 Pros
ną Widzew mistrz* k l . A : na boisku W . 
^ • p - Rodz. 16,30 mecz l i gowy Pogoń—Tu-

Lekkoatletyka. 
Jutro na boisku Ł K S wewnętrzne żawo 

dv lekkoatletyczne Ł K S dla pań i panów. 

Strzelectwo. 
Na strzelnicy Ł K S dalszy ciąg m i 

strzostw w strzelaniu z broni małokal ibro 
wei na dystansie 50 mtr . 

Gry w siatkówkę i koszykówkę. 
^ ;>Dziś : na boisku gimn. J. Piłsudskiego, 
^'efikiewicza. zawody w s iatkówkę i ko
szykówkę na fundusz o l impi jsk i : 1) P. S. 
ł • A. — Orzeszkowa. Sobolewska — Ro-
HKijtowa. Sem^ Miejskie — Kryg ierowa, 

Boks. 
Dziś w sali Helenowa o godz. 6 po poł. 

wie lk ie ogólno-polskie zawody bokser
skie. Jutro o godz. 8 w l e c i , w sali Heleno
wa f inały ogólno-polskich zawodów bok
serskich o mistrzostwo Związku Strzelec
kiego z udziałem łódzkich zawodników 
wszystk ich k lubów spor towych. 

Kolarstwo. 
Jutro na trasie K rzyw ię — S t r yków o 

godz. 9 rano wyśc ig i kolarskie urządzone 
przez Ł . T. S. na przestrzeni 15 kim., do
stępne dla zawodników nieposiadających 
p ierwszych nagród: 2) biec . .G łówny" dy
stans 25 k im. dostępny dla zawodników 
posiadających IeRitymacie Z. P. T . K.. 3) 
bieg „Tu rys t yczny " , dystans 15 k im. Na
grody w żetonach srebrnych i bronzo-
w v c h . Wpisowe do poszćzeRÓlnych bie
gów 3 zł. od zawodnika. 

Sport motocyk lowy. 
Jut ro : o godz. 8-ej rano start wielkiego 

otwartego raidu motocyklowego na dystan 
sie 260 k im. dookoła*Łodzi. Trasa prowa
dzi przez Łódż.vRtrdje»- Rzgów.- Kurowice, 
Rokic iny. Żakowiće. Brzeziny, S t r yków, 
Zgierz, Aleksandrów. Lutomiersk. Łask, 
Wadlew. Wo la Kamocka. P io t rków. W o l 
bórz. Tomaszów .Ujazd, Rokic iny. Kurow i 
ce. Rzgów.Ruda. Łódź,.Start i metaprzpd 
lokalem Untónu. Przejazd 7. W raidzic* bio 
ra udział l icencjonowani jeźdźcy z Pozna
nia. Grudziądza, Warszawy .Zg ie rza 1 Ł o 
dzi. Łódź reprezentują Union i Ł. T. K. Or
ganizuje raid Union. "Raid'odbędzie sie bez 
względu na pogodę. 

• • • 
W dwu jutrzejszym o godz. 6 po poi. w nrfej-wszyim termaruie, o godz. 7 wiiecz. w 

drugim terminie w lotka.lu w łasnym przy 
ul icy Piot rkowskie j 249 odbedtaiie sii)c ogó l - ' 
ne doroczne zebramie Grona Mi łośników 
Sportu. 

Za nacaem pośrednfctwem zaov,ąd G. 

Knockout przyczyna obłąkania. 
Uderzenie to prawdopodobnie zostanie zabronione. 

W szwedzkim miesięczniku medycznym 
dr, Gaarland,anatom szwedzki, wykazuje 
naukowo, że skutk i knockoutu w boksie są 

niebezpieczne dla mózgu 
i — jak to miało miejsce wiele razy — mo
gą spowodować śmierć. 

Przytacza wypadki śmierci bokserów 
po knockoucie, przyczem na czaszce nie 
było ani śladu zewnętrznych obrażeń — 
lecz w części mózgu, jak również i pod nim 
znajdował się wylew k r w i półtora centyme 

tra grubości. Wyjaśnia, że ów krwotok na
stępuje wskutek napięcia i pęknięcia drob
nych arteryj. 

Inny uczony wskazuje na niebezpieczeń 
stwo wywołania przy knockoucie wstrząs 
nienia mózgu lub zidjocenia. 

Badania te wywoła ły żywą dyskusję w 
zainteresowanych kołach, przyczem pow
stał projekt wprowadzenia liczenia punk
tów zamiast knockoutu, k tóry byłby praw
nie zabroniony. 

Życie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 

M. S. ptosr swych 
punktualne przybycie. 

:o:-

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. N; Yorik 48542; Holandia 1210.50, Fran

cja 124.02, Belgia 34525, Włochy 92.58, Niemcy 
20.408, Szwajtaa-ja ,'25:326, Danja 18.192, Szwecja 
18.1°2, Norwegia 18.238. Helsingfors 19355, Praga 
164 i p'ó'tt Wiedeń 34.70, Warszawa 43 I pół. 

Paryż. Londyn 124.02, .N York 25.41 1/4, Szwaj 
carja 489 3/4. j'~r 

V York. Londyn 488 1/16, Paryż 393 5/8, Berlin 
2452 1/4, W 14-10, Warszawa 11.25. 

B A W E Ł N A . 
N. York, 37. 4. — Amerykańska. Loco 21.85. 

Ot w. Grudzień 2053—57," styczeń 20.48—57, ma-
nzec 20.49—50, maj 21.06—09, Upiec 20.83—90. paż 
dziernik 20.61—66. I n. śr. Grudzień 20.49, styczeń 
20.41, marzec 20.46, ma} 20.10, lipiec 20.85, pazdzier 
nik 20 64. I I . n. śr. Órudsleń 20;54, styczeń 20.49. 
marzec 20.48: maj 20.13, lipiec 2050, pafctetertiik 
20.68. Zamkn. Listopad 20.81, grudzień 20.75—80, 
styczeń 20.74—75, luty 20.73, marzec 20.72, maj 
21.30—34, czerwiec 21.16, lipiec 21.02—05, sierpień 
2057, wrzesień 2050, październik 20.87—89. 

N. Orlean, 27. 4. — Amerykańska. Loco 21 .OS. 
styczeń 20.49, marzec 20.51, maj 21.09, lipiec 20.78 
—89, pażdzkłnlk 2051—52, grudzień 20.51. 

fazda na stalowym rumaku 
dodatnio wpływa na zdrowie. 

.^czaniecka — TUR. 2) Kopernik — O. W. 
G koszykówka: Pi łsudski — P. S. P. A., 
Dmowski — Braun. Początek o godz. 3,30 

,, httro. godz. 10.15: 1) Sem. Miejskie — 
^nther towa, Prvs.ewicz — Orzeszkowa, 
^czaniecka — P S. P. A.. Sobolewska 

• ^ k r ?ypkowska . PilsUdski — Kopernik, O-
5\via'(a _ o . W. F.. koszykówka : Z imow
ski — Włókiennicza. Absolwenci — O W F . 

Jak wielkie usługi oddaje człowiekowi 
t. zw. popularnie „stalowy rumak", ocenić 
je potraf i ty lko ten, k to na jego grzbiecie 
nietylko nagrody i mistrzostwa zdobywał, 
Jecz dalekie kraje zwiedzał, napawając się 
pięknem natury. Przecież. 90 procent tak 
cwanych globtroterów odbywa swe wę-
arówki naokoło świata na rowerach, tych 
najmniej wymagających pracy i specjalnej 
opieki maszynach. A gdy zajdzie okolicz
ność i potrzeba, naprzvkład w górach, na
wet w tak wysokich i niedostępnych, w 
których ty lko sportowiec radzić sobie po
traf i , rower „wsiada" na grzbiet swego po
przedniego pana i władcy i w ten sposób 
obaj przebywają przykry teren służby, słu
żąc sobie nawzajem. 

Różne czyni się kolarstwu zarzuty, a 
prżedewszystkiem szkodliwe działanie na 

rozwój klatki piersiowej 
1 płuc, a w związku z tem tak*liczne śmier
telne choroby zapalenia płuc. A le wszyscy 
ci zapominają, żc każda nieumiejętnie spra 
wowana działalność i praca takie same lub 
gorsze wywołuje skutk i . 

Natomiast sport kolarski, uprawiany u--
rńiejętnie, bez przemęczenia się i przy in 
tensywnym treningu, czyni z kolarza naj-
wytrwalszego pożeracza przestrzeni, który 
•zakosztowanych na stalowym rumaku roz
koszy za żadne skarby nie odstąpiłby niko
mu. Zatem błędne jest twierdzenie o szko
dliwości sportu kolarskiego dla zdrowia, 
gdyż w takim fazie piękny i bardzo poży
teczny w życiu ten sport nie l iczyłby ty lu 
zwolenników, jak również nie uprawial iby 
go ludzie starzy wiekiem, nawet ki lkudzie
sięcioletni. 

Obecny stan mistrzostw Łodzi w piłką siatkową. 
„Absolwenci" na czele tabelki. 

L"ouvre" przy ulicy Piotr 
aniu lewej ręki 22-Ietni 

Zbyszewskl, 
irzy ulicy Przedzalnlanei 
cielono ma na stacji miejsc 
iwego. 

ulicy Gdańskiej upadła o'*' 
i-Ietnia 
:arra Ber, 
omieszkania. Odwiezlofl0 

szpitala św. Józefa. 

dniu wczorajszym omówi l iśmy g ry 
"j^tkówkę zespołów żeńskich, 

tór* D o ^ a i e m v tabele drużyn męskich, 
Dr0

 e N v stosunku do żeńskich, rozegrały 
^pn towo jak i liczbc 

yraźnie kandydata 
A l e . e i , to\vo jak i l iczbowo mniej spotkań 

v 1 1 « " widz i m , j.tż w 

na mistrza. 'Jest nim K. S. . ,Absolwenc ; " 
k tó ry prowadzi na czele tabeli z 10 punk-
mi i ze wszystk iem! meczami wygranemu 
Inne zaś drużyny mają conajmneij po jed
nym meczu prz.-.grłkiiym. 

. IW tabeli niżej podanej mamy przed

stawiony stan mis t izos iw Łodzi zespołów 
męskich do dnia 26 b. m. 

Dziś i ju t ro dalsze gry stosownie do o-
głoszonego powyżej kalendarzyka. 

K. B — ski. 

-:o: 

Drulyna „ O Ś W L A Ł A * „Piłsnd.ki" . K O P E R N I K " 
.Sak. W Ł Ó 
K I E N N I C Z A " 

. A B A O L -
W E N C I " 

O Ł T . W Y C H . 
F L I . 

M. S E M . 
N A U C I . 

41 

—i 

& 
6-

LI 

? 
O. li* 

„ O Ś W I A T A " 
( 3 0 : 1 2 ) 

( 1 5 5 ) ( 1 5 : 3 ) 

2 4 : 2 9 

( 9 : 1 5 ) ( 1 5 : 1 4 ) 

3 0 : 3 

( 1 5 : 3 ) ( 1 5 : 0 ) 
3 2 1 4 

. Piłaodski" 3 0 : 9 
( 1 5 : 7 ) ( 1 5 : 1 2 ) 

2 4 : 1 9 " 
( 1 5 : 4 ) ( 9 : 1 5 ) 

2 9 : 3 1 ( 1 3 : 1 5 ) 
( I 5 I L 3 ) ( L : 3 ) 

8 0 : 2 0 3 2 • 

, X O P E R N L K " 

" R K . WI6-" 
ennicaa" 

( 9 : 1 5 ) P : 1 5 ) 

3 0 : 9 
( 1 5 : 7 ) ( 1 5 : 1 2 ) 

2 4 : 1 9 " 
( 1 5 : 4 ) ( 9 : 1 5 ) 

3 0 : 1 1 

( 1 $ : 4 ) ( 1 5 : 7 ) 

J 2 R 2 6 
( 7 : 1 5 ) ( 1 5 : 1 3 ) 

3 

5 

5 

2 

" i 7 

T F l~ 
F 

, X O P E R N L K " 

" R K . WI6-" 
ennicaa" 

9 : 3 0 
( 7 : 1 5 ) ' ( 2 : 1 5 ) 

1 9 : 2 4 
(4:15) ( 1 5 : 9 ) 

1 1 : 3 0 
( 3 : 1 5 ) ( 8 : 1 5 ) 

2 7 : 2 5 
( 1 5 : 1 0 ) ( 1 2 : 1 B ) 

3 0 : 1 1 

( 1 $ : 4 ) ( 1 5 : 7 ) 

J 2 R 2 6 
( 7 : 1 5 ) ( 1 5 : 1 3 ) 

3 

5 

5 

2 

" i 7 

T F l~ 
F 

„ A B S O L 
W E N C I " 

2 9 I 2 4 
( 1 5 5 X 1 4 : 1 5 ) 

3 7 3 0 
( 3 : 1 5 ) ( 0 : 1 5 ) 

3 1 : 2 9 ( 1 5 : 1 3 ) 
( 1 3 : 1 5 ) ( 3 : 1 ) 

3 0 : U 
( 1 5 : 3 ) ( 1 5 : 8 ) 

3 0 : 0 

V A L C O V E R 

3 0 : 1 7 
( 1 5 5 ) ( 1 5 : 8 ) 

3 

5 

5 

2 

" i 7 

T F l~ 
F r O * R ~ W > C H . 

F U 

2 9 I 2 4 
( 1 5 5 X 1 4 : 1 5 ) 

3 7 3 0 
( 3 : 1 5 ) ( 0 : 1 5 ) 

2 5 : 2 7 
( 1 0 : 1 5 ) ( 1 5 : 1 2 ) 

0 : 3 0 
V A L C O V E R 

3 

5 

5 

2 

" i 7 

T F l~ 
F 

FFT. Sem. 

2 9 I 2 4 
( 1 5 5 X 1 4 : 1 5 ) 

3 7 3 0 
( 3 : 1 5 ) ( 0 : 1 5 ) 

( 2 0 : J O ) 1 1 : 3 0 2 8 : 2 2 
( 1 5 : 7 ) ( 1 3 : 1 5 ) 

1 7 : 3 0 -
I 

Liverpool, 27. 4. — Amerykańska. Styczeń 10 74 
luty 10.73, marzec 1073, kwiecień 11.21, maj 11.16. 
czerwiec 11.09, lipiec 11.06, sierpień 10.89, wrze
sień 10.91, październik 10.83, listopad 10.75, gru
dzień 10.75, loco 11.61., 

Liverpool, 27. 4. — Egipska. Styczeń 21.16p ma
rzec 21.12, maj 2057, lipiec 21,09, wrzesień 21.34, 
listopad 21.29, loco 21.15. 

Aleksandria, 27. 4. — Egipska. SakeUarkiis. Sty
czeń 42.30, maj 41.32, lipiec 4455, listopad 42.61), 
Ashmouni. Czerwiec 28.85, siejpień 29.05, pazdzier 
EIK 29.06. 

O 1 

NA GIEŁDZIE Z B O Ż O W E J TENDENCJA 
SŁABSZA. 

Warszawa, 28 kwietnia. Tranzakcje na giełdzie 
zbożowej za 100 kg. fr. st. Warszawa, ceny rynktt-
we, w nawiasach ceny giełdowe. Żyto kongreso
we (53 — 54), pszenica 59 — 60, jęczmień browar. 
52 — 53, owies jednolity 50 — 51, łubin niebieski 
(23 — 24), mąka pszenna 4/0 A 93 — 95, 4/0 85 — 
57. żytnia 65 proc. 77 — 78, otręby żytnie 35.50 — 
36.50, pszenne 35 — 36. Tendencja słabsza nadal 
się utrzymuje. Obroty małe. 

Waluty, dewizy 1 ztoto na 
wczorajszej giełdzie 

warszawskiej. 
Giełdę walutową cechowały ograniczone obio-

ty w stosunku do dni poprzednich. W przebiegu 
drobną zwyżkę wykaiał Londyn, a nieco słabiej 
notowano Paryż, Szwajcarję 1 Włochy. Zapotrze
bowanie P O K R Y Ł Bank Polski, przyczem udział ban 
ków prywatnych byl w tern m.r.im.ilny. 

ZAOFIAROWANIU PAPIERÓW PROCENTO
W Y C H 

Z papierów państwowych Dolairćwka przewa
żała w zaofiarowaniu l straciła na kursie. Inne 
tranzakcje były nieduże, przy tendencji RRFEZMTL'-

nionej. Z papierów procentowych robiono po utrzy 
manym kursie tylko 4 ! pól proc. lislanr ziemskie 
mi, pozostałe kształtowały się zniżkowo. Drobna 
transakcję zawarto nfcnctowninernć w cedule 4 1 pół 
proc. papierami miejskiemi po £6.50 oraz .10 proc. 
tn. Radomia po 81.75. Obligacje m. Warszawy cnw-
!y dziś tendencję cokolwiek mocniejszą 

SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Zebranie głeldy akcyjnej miało charakter spo

kojny, a zaofiarowanie przewyższało popyt we 
wszystkich działach. Ftzypuszczano, Iż objaw fen 
tłumaczy sie zblrżajfeetn sie ultimo miesiąca i dąż 
i :OŚCIĄ do realizacji Obroty były naogót nieduże, 
a tylko nieliczne papkwy zachowywały się odpór 
nie. 

W dziale akcyj bankowych Bank Polski miał ter. 
dcncjc słabszą, a Innomi obracano po kursie nie 
zmienionym. 

DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują aptek i : M. Lioca (Piotr
kowska 193). E. Mul lera (P io t rkowska 46). 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 
15). K. Perelmana (Cegielniana 64;, H. Nie 
wiarowskie j (Aleksandrowska 37). S. Jan-
kielewicza (Stary Rynek 9). (p) 

Popierajcie 
przemysł krajowy. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? Na polskim pograniczu. 

CiTtelnta V \̂rŁODZl <*y od C° d c* 
audycje y f̂frCT^y^ 10 rano 

radiofoniczne. * \ do 23 w 

Miejski Kinematograf Oświa towy . 
Łzy i śmiech Wiedn ia 

D l a m ł o d a . — Chang 
Ptczatek seansów: o godz. 4. 6. 8 l 10 

„Apo l lo " — „N iewo ln ica miłości . 
Ptcrątek seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10 

..Caslno*4 Apas ie paryscy 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

„ C z T y " K iedy mężczyzna milczeć musi... 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10 

„Co rso " : W państwie „zielonego smoka" 
Pierwszy seans 4-ta, ostata' 9.30. 

..Dom L u d o w y " - Synowie słońca 
Początek przedstawień o godz. 5 I pót po pol 

. .Hrand-klno" - Noc przygód mi l ja rderk i 

. . Imperial" — W godzinę zwycięstwa 

„M imoza" . —Handlarze żywym towarem 

„Odeon" - W państwie „zielonego smoka" 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10 

„Resursa" K iedy kobieta k o c h a ! . . . 

„Spfendld". - Przedpiekle 
Początek seansów: 4.30, 6.30. 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Pańs twowych 
„Rewja nad Rewjami " 

Pocz. przedstawień o g. 5.30. 7.15 1 9.30 wiesz. 

Twój urlop spedf w obozie Polskiej Y. M. C. A. 
nad Lindą. Dobre powietrze. Zdrowe pożywie
nie. Odpowiednie townrsystwo. Rozrywka. 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś o godz. 4 po południu po cenach popular

nych „Święto kwitnienia wiśni", wieczorem po raz 
trzeci wspaniale wystawiony poemat dramatycz
ny Zorilli , Don Juan Tenorio" z Józefem Węgrzy
nem, porywająco odtwarzającym rolę tytułową. 

TEATR KAMERALNY 
gra co wieczór z wlelklem powodzeniem do po
niedziałku wieczorem włącznie, wyborną, arcywe-
sołą komedję Stefana Kiedrzyńskiego „Powrót do 
grzechu" z Michałem Zniczem w kapitalnej krea
cji iotografa-pechowca oraz Ir. Orywińską. Dą
browską, Kędzierską, Janowskim, Krotkem i Gu-
rynowiczera. 

WZNOWIENIE „MECENASA BOI.BECA". 
Znakomita komedjo-satyra L. Verncuil'a „Me

cenas Boluec 1 jego mąż" wznowiojna będzie na 
przedstawieniu popołudniowem jutro, L i w nie
dzielę o godz. 5-ej. 

T E A T R POPULARNY. 
Dzid o godz. 4 po południu dla młodzieży 

szkolnej 1 dzieci po raz ostatni na przedstawieniu 
popołudniowem „Cud królewny" opera fantasty
czna urozmaicona, efektowneml tańcami. Ceny 
najniższe (od 40 gr. do 1 zł.). Wieczorem „We
soła wdówka". 

T E A T R P O P U L A R N Y W S A L I GEYERA 
Dtz4ś i Jutro trzy nieodwołalnie ostatnie przed

stawienia .Praczki wiedeńskiej", aircywesołego 
wodewilu ze śpiewami 1 tańcami; z p. Sabiną Zie
lińska i Romanem Urbańskim na czele. 

OPERA DZIECIĘCA. 

Ciesząca się nlezwykłem powodzeniem, wy
stawiona prze; Tow. Śpiew. Im. Moniuszki na 
scenie Teatru Popularnego przy ul. Ogrodowej 
opera fantastyczna p. t. „Cud królewny" odegraną 
będzie w niedzielę t. j . jutro o godzinie 12 w po
łudnie w sali Geyera, Piotrkowska 295 dla dzieci 
i młodzieży. Blłęty do nabycia w kasie na miej
scu. 

W koszarach wschodniopruskich, leżących na polakiem pograniczu nic *j 
nie zmieni ło w porównaniu z czasami Hohenzol lernów. Republ ika dla l u 
k rów istnieje ty lko na papierze i w wo jsku jest u t rzymywany ku l t 

cesarskich wzorów. 

TEATR L1T.-ARTYSTYCZNY „GONG" . 

Dziś rewja p. t. „Mama zdrowa! — Pracuj 
pan!" z udziałem całego zespołu I gościnneml wy 
stępami światowej stawy tancerki Haliny HuJa-
nłckiej. , ' 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.45 1 10-ej 
wieczorem. 

KONCERT W PAŃSTWOWEM OIMNAZJUM 
ŹENSKIEM IM. EM. SZCZANIECKIEJ. 

W dniu 29 b. m. o godz. 6 po południu w sali 
RadyvMiejs.kiej przy ul. Pomorskie]' 16, odbędzie 
s*e koncert z łaskawym współudziałem pp. Wił

komirskich solo wiolonczela I fortepian 
CoTrrte-WilgodcieJ śpiew. \ 

Dochód przeznacza sdę na kolonje letni 
zamożnych uczenie gimnazjum. • 

JUTRZEJSZE PRZEDSTAWIENIE DLA D* 

Jutro wiec o godz. 11.30 w południe 
się zapowiedziane przedstawienie dla dzie 
którem wystawiona będzie przepiękna baśfl' 
rowa . Humperdrncka p. t. >rJaś I Matół 
Przedstawienie to wywołało wśród młodsi' 
dzieci wielkie zainteresowanie 1 wszyscy ] H 
rają sie do Filhanmonji. 

| Sportowe na gum. pod. Sandałki od 4 zł. 
LAKIERKI (DZIECINNE) od 9 zł. 
Skorcchody, Pantofle d o m o w e 

( 
Okaziciel niniejszego ku
ponu korzysta z rabatu 
(złoty jeden) przy kupni, 

pary obawia 

Płóciennego na sromowej podeaawie 
Nr. 21 — 16 T! — 34 35 — 40 41 — 46 

4.00 4.50 5.50 6.50 
otfiym.|e również bezpłatni. 4 kupony rabatowe po 1 złoty 
dla odstąpienia awym loalomym. Sk ład Płóciennego O b u 
wia i Sandałek w Łodzi Ogrodowa i (róg Nowomiejakiel) 

Dr . med. 

Szkolna 12. 

^ N Y ^ ^ 7 0 » O W I Ą £ A N I ^ 

"-, " P R O S Z E K 

'USUWA NAJUPORCZYWSŻY 

BÓL GŁOWY 

Or.med. Z. RAKOWSKI 
T e l . 2 7 - 8 1 . 

Specjalista chorób uszo, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

ir LECZNICA 
przy Geraya Rynku. 

Piotrkowska 2 9 4 , lei, 22-89 
pray pisystanku trasa, pabianickich) 
pnynrajc chorych w chorobach wszyst 
fach specjalności od f, 10 rano do Tej 
po poŁ Szczepi ecie oopy^aailsy (ma
cam, kału. krwi. plwocin etc.) eeerac) 

M E B L E f/robr 
poleca wsielkiego rodsaju pojedyncze i komplety 
na raty, w k ł a d 2 0 proc. i za go tówką 

M. FOGEL, G ł ó w n a 4 7 . 
Uwaga: dojazd t ramwajem Nr .Nr .4 , 6, 10, 14, 17, 19 Choroby, włosów 

— — ^ ^ s k ó r n e , wenerycz
ne i moczopłciowe 
Naświetlania lampą 
kwarcowa, i prom. 

Roentgena 
( e k i e m a t y a o 
w o t w o r y z ło

śl iwe) 
Przyjmuje od U—3 
i od 6—9 po poł. 

D o k t ó r 

Zachodnia 57. 
Specja l is ta 

Chorób skór
nych i w e n e 

rycznych. 
Leezenie l ampą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz, 

1—2 j 4—8 
w niedz. i święta 11—1 
Dla pań od 4—5. 

oddzielna 
poczekalnia. 

D r . Dr. 

M I M M u l 
Południowa 23 choroby Ą 

Specjalista ne , weneryc? 
Chorób s k ó r - moczoptci* 
n y c h, w e n ę - Leczenie a*** 
rycznych i m o - nem słoń? 
czopłc lowych. górskie!"' 

Leczenie światłem NARUTOWICZ; 
(Lampa kwarcowa) ~ , , , . , M 
Prxyjmu|« 9 do 11 (Dzialna) tel. V 
od 5 —8 wiezcz. Przyjmuje od T 

i od 5—8«r 
Panie od 3-rJ 

Dla pań odda* 
pocz.kalnis-

u l . N a w r o t 2 . nb,uwie fira0£tt 
, . , U Uzna, manuf, 

Choroby skórne 
i w e n e r y z n e . 

Przyjmuje do 10 r. 
1—2 i 4—8 

ra swetry. n» 5« 
tanio „KREDfr 

Nawrot 15 
Panie od 4 — 5. 

Dla niezamożnych 
Ceny lecznic. 

Dr. 

Porada 3 złote. 
S I * . W i z y t y na mieście, j-s r-: 

Złby "toczne. k«rony 

słot., platynowe 1 mottU 
W sl.dzi.1. j ł w J , u to < a i Ł a ^ p o Ł 

Meble 
Dobre , tan ie 

od 

flajitanlijHyti! 
do 

Dr . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-

P rycznych 

iotrkowska 
— Tel . 44-92.— 

Obiady imaiJil j 
wydalę tani*. 

12—t w prywjfj 
mieszkaniu, —|"t 
stantynowska N f , | 
m. 18, parter 

Bes gotówki.; 
nikom obu 

palta. kapelu«»ł 

Piotrkowska 3"' r 
w.jści. I piętra 

Ubiory męiki*' ('j 
skie, obój 

swetry na wyP*]| 
Piotrkowska 3* 

Ceg ie ln iana 43 
— te ł . 41-32. — 

Przyjmuje od 11—4 weiście. I pią*^ 
po poł. i od 8—9 

Dr . m e d . 

kupuj ty lko w e f i rmie 

F. Nasie lsk i 
R z g o w s k a 2 , t e l e f . 43 -08 . 

jSL j ^ S f W i e l k i wybór różnych lotek m e t a l o w y c h 
^ H ^ ^ Dogodn. warunki. — — Długoletnia gwaran.ja. 

llBjwylwinfoliliijtii Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych i moczo-

płciowych. 
Naświetlanie lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5. 
oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od godz. 
i 8—10 i 5—8 

Zielona fi. 
TEL 45-49. 

Choroby saórne I 
weneryczna. 

Jrzyjmuie od 8 do 
°30. 12-2 I od 7-8 

Oo sprzedani* 1 • 
kg. kapusty^i 

borow.l włassS 
nakładania. ^ 
Andrzeja nr.48. 
Pałczyński. 

Cena prenumera ty : 
Łodzi miesięcznie — — _ — cŁ IM 

Dla robotników . — — — — 2.20 
N. prowincji . — — — — _ 3.50 
Zagranica • ~ — — . 8.50 

. I M i Ł M MU" i „Karier lUdzki" łącznie z l 7.19 
Odnszenie do domo 40 gr. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem 1 w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (skona 4 łamy) 
Za tekstem . . , 25 „ . . . « . 4 . 
Nekrologi . . . 25 „ K . » . m 4 
Komunikaty , . . 25 M . M - m a , 4 w 

Zwyczajn. . . . 6 | . « » w « * łS » 
Drobne 10 groszy, poszukiwani, pracy 5 (fr T. wyru — naimniejsze ogłoszeni. 

1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". Wvd. Jan StyDułkowskŁ 

Ogłoszenia flrm zamiejscowych, chociażby p o * * * ^ 
eych filje w ŁodzL . central, gdzł. Łndii.j o 30 f 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drołe). 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I 

administracja n i . odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia hocorarh*0 u 

tanę są aa bezpłatne. IJF 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 odrzuconych <** 

eja nie zwraca. 

Odbito w drukarni Tow, Drukarsko-Wydawniczego .Kurier Łódzza" 
«L Zawadzka Nr. U 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada; 

Władsslsai Ularowsk* 

Nr. 102. 

u 

Błękitna 
(Od własnego kore 

Warszawa. 30. 4. — i 
r z y l się wczora j w cza; 
Afganistanu Aman-Ullali 
Ministrów 

na konkursy h 
do Łazienek. Oto okółt 
południu centrala łeleKr 
oeszę urzędowa do k ró l 

nadana z K; 
Niezwłocznie- z zapić 

K r ó l Arna 

f letem w y r u s z v l z:Ra< 

S z o w y Stanisław Frań 
^ciwie na chwile 

wyjazdu 1 Prezydenta do Łazie 
^szal . . . Nie namyślaj; 
i 2 o w y podnosi w . górę 

rcke z d( 
' kłania się w stronę ; ., .Król Aman-Ullah z 
^ 'e j ro i gestami zapyl S 2 a dla niego. Na 
, twierdząc 

l e s z o w e g o samochć 
Panów depesze odebrj n»em głowy 

gorl iwemu funkt êgrafu Zaznaczyć i c,a telegraficzna z Kat stalą doniero orzed 
dwoma t • zc iest to pierwsza 

Pawłący od kilku mi 'Ji-fzyniał ze swej oicz 


